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St, i ^świadczenie P. Ministra skarbu dr. 
pu0wacba łożone na posiedzeniu Izby de- 
odrof. aitycb z dnia 15 b. rn., .iż jeszcze przed 
toa j,Zeil’em Pady państwa co, jak wiadomo, 
hie QastjłPić za dni kilka, wniesie przędło- 
dzijo ref°rniie podatków bezpośrednich, obu- 
zad0wU,e ^ y s tk i c h  kołach ludności żywe 
iż i tem większe zainteresowanie,
Pod w tu 0 sPraw<2 wielkiego znaczenia
tyezi z?ł§dem finansowo-politycznym i poli- 
już j° 'So?yalnym. P. Minister skorzystał był 
śnić ;ay n’ej 2 kilku sposobności, aby wyja- 
f°rtri 8t?t§, cel i znaczenie zamierzonej re- 
okn Minister ma przedewszystkiem na
bo^J^M owną rekonstrukcyę podatków oso- 
Jekto"! ’ ta reforma, tak jak jest pro- 
nieSi nae zmierza bynajmniej, do pod-
lecz °§ólnych dochodów państwowych, 
ei§żarń  ̂ do sprawiedliwego rozdziału
Heych Podatkowych przez usunięcie istnie­
je  d n êPraw'dłówości i przez pociągnię- 
d°tyCL °P°datkowania tych żywiołów, które 
P°hos ł ZaS 2 uszczei'bkiem klas uboższych nie­
bie r, ^ takich ciężarów, jakie powinnyby na 
W ^ y p a tó .  Państwo przeprowadzając re­
nie^  podatków zadowala się zabezpiecze- 
a sobie tylko dotychczasowego dochodu 
tyle ZeProwa<Iza w systemie poborowym o 

o ile ta inożo wypaść na korzyść 
dle ekonomicznie kontrybuentów. We- 

°®wia(łczył P. Minister dr. Stein- 
ł °du c ałP 'erw w Peł neJ Izbie z okazyi wy­
dęto .lans°wego, a następnie w komisyi bu­
ca^ W.eJ> projektowana reforma będzie obra­
n e  ^  ty' ramacb podatków osobowych, a 
P°dat°he m̂ie obecny podatek zarobkowy i 
jak A  dochodowy pierwszej klasy który, 
tycb lad°mo, odnosi się do opodatkowania 
skła(j PfZedsiębiorstw, które mają obowiązek 
eb°do Iiubłiczne rachunki, dalej podatek do- 

drug‘e.i klasy, dotyczący opodatko- 
Vf6go °sdb pobierających z tytułu służbo- 

stały dochód, wreszcie podatek docho-
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V.
(Ciąg dalszy).

wtedy na to :
T ' tem i co mówisz , panie kryty- 

nieco racyi, nie przeczę, ale i idea- 
8ovyj W*'arza zawsze to samo, b o : Bóg czy 

^ c i J :  d usza- nieśmiertelność, celowość, 
ltlheg0 ne Posłannictwo ludzkości i t. d. Nic 
^ter.tyym yślić  nie po trafi, metodom zaś 
r°2kty|t l1au zawdzięcza ludzkość wspaniały 
, ^ ^ n k i  i sztuki bieżącego stulecia. 
j0v?ał"~ ^ azz i ty trochę słuszności, — ata- 

niI1ie znów krytycyzm — spójrz je- 
]• rod° Z-a ®*obie, a przekona cię historya, 
,lzbi gCty1 ludzkiemu lepiej życzył, materya- 

htytn v}a^ zm ’ chociażby nawet był złu- 
?tył ju ,'.N ie  p° Salaininie i Maratonie gor- 
, kecop 21tywój uwielbiony Epikur, jeno po 
Sgły e 1 ' Tebach. Nie wojny krzyżowe wy- 
s4 z , °Pedystów, lecz zgnilizna, zioną- 
Pndletli °fów zwyrodniałych Ludwików. Z u- 
i i neSo 1• zw^t Pienia , z nikczemności wyu- 
tr °  ost C,le]s's:a wypełza zawsze materyalizm, 

wyraz upadku. Wielkie, świe- 
i?^Sze • w rozwoju cywilizacyi oświecały 

c' eP^e promienie systematów 
°ba • ' Może nie tak ? Zapytaj bistoryi, 

opowie, co natchnęło Leonidasów,

dowy trzeciej klasy, któremu podlegają ci, 
co czerpią swe dochody z renty. Koroną zaś 
dzieła reformy będzie zaprowadzenie progre­
sywnego osobowo-dochodowego podatku. Co 
się tyczy podatku zarobkowego, to wedle za­
powiedzi P. Ministra , będzie on opierał się 
na zasadzie kontyngentu a oszacowania bę­
dą dokonywały osobne kornisye powiatowe 
przy udziale samych kontrybuentów.

P. Minister pragnąc rychłego wejścia 
w życie reformy powyżej naszkicowanych 
podatków, nie chciał już dotykać innych 
ciężarów, a to tem mniej, żo podatek grun 
towy może być w myśl obowiązującej usta­
wy dopiero za lat trzy poddanym rewizyi a 
podatek od budynków został dopiero w la­
tach ostatnich zmodyfikowanym z pomocą 
kilku nowel.

Cała prasa, witając z najżywszem za­
dowoleniem zapowiedź reformy tyle ważnych 
gałęzi podatkowych, niewątpi, że komisya, do 
której zostaną odesłane odnośne przedłoże­
nia, z pełnem poświęceniem odda się poru- 
czonej jej pracy i przyczyni się tem samem 
do rychłego spełnienia tych intencyj, jakie- 
mi kierowało się Ministerstwo skarbu przy 
wygotowaniu swojego elaboratu.

Rada Państwa.
51 owa JE. Ministra wyznań i oświecenia 

bar. Grautscha,
wygłoszona w dyskusyi ogólnej nad ustawą 

o uregulowaniu studyów prawniczych. 
(Ciąg dalszy).

Co się tyczy nowego przedmiotu, hi- 
storyi Rzeszy austryackiej, winienem wszyst­
kim panom preopinantom szczerze podzięko­
wać za to, co o nim powiedzieli. Przeciw 
temu przedmiotowi nie odezwał się głos ani 
jeden, owszem wartość i znaczenie jego ze­
wsząd uznano. Do podzięki mojej wypada mi 
jednak dodać, że myśl zaprowadzenia tego 
przedmiotu nie jest nowa i zasługa pomysłu 
nie należy się teraźniejszej administracyi o- 
świecenia publicznego; albowiem już w Thu-

Sofoklesów, Platonów, co ogrzewało rycer­
stwo wieków średnich , gdy ciągnęło na 
Wschód ginąć za ten wiatr, co w polu wie­
je, jakbyś się ty wyraził.

Krytycyzm szermował językiem, jak naj- 
ciętszy polemista, ale mój materyalizm znów 
na t o :

— P i , to jeszcze pytanie, co lepsze, 
czy twoje tak zwane wielkie epoki ludzko­
ści, polegające na wygrywaniu bitew, na po­
słuszeństwie dla praw a, na czystości oby­
czajów i na marzeniu o nagrodzie pogrobo- 
wej, albo też moja szczęśliwość doczesna. 
Świetne zwycięztwa, to olbrzymie jatki, kode­
ksy; to niewola , czystość obyczajów równa 
się życiu bez przyjemności, karą zaś pogro- 
bową straszy się dzieci i głupców. Nato­
miast rozumnie zastosowana szczęśliwość do­
czesna uczy człowieka używać samych roz­
koszy tej ziemi.

Nie mógł sobie krytycyzm dać ze mną 
rady. On tak, ja owak, on w prawo, ja w le ­
wo. Nie przegadał mnie ani razu. Ale cier­
pliwości trudno mu odmówić. Lazł za mną 
wszędzie, ścigał mnie jak pamięć dokonanej 
podłości, niezinęczony, natrętny. Wswidrował 
się mi w mózg, usadowił się tam na dobre 
i pracował z wytrwałością robaka drzewne­
go. Nawet wówczas, kiedy nie zwracałem na 
niego u w ag i, gryzł i g ry z ł, przepiłowując 
podwaliny, na których wznosił się pyszny 
gmach moich teoryj.

Zacząłem się niepokoić. Nerwy moje, 
osłabione nocnem czuwaniem, domagały się 
zmiany zajęcia. Ale jakże się na wsi w li­
stopadzie rozerwać ? Czytać z matką powieści, 
albo układać pasyanse z rezydentami ? W" po­
lu ustały już dawno roboty, gospodarstwo 
zaś podwórzowe, pchnięte w ruch przez rząd­
cę, szło równo, regularnie, jak koła dobrze

nowej ordynacyi studyów jest wyraźna o hi- 
storyi prawa austryackiego wzmianka. Co do 
treści tego przedmiotu, Ministerstwo oświe­
cenia pojmuje go jako historyę wytworzenia 
się Państwa z jednej, a jako historyę prawa 
publicznego z drugiej strony, pozostawiając 
własnemu rozeznaniu docenta sposób przed­
stawienia tej bistoryi, jakoteż czas, od któ­
rego ją rozpocząć zachce, czy to od wieku 
piętnastego, czy od połączenia Korony wę­
gierskiej i czeskiej, czy też od innego zda­
rzenia. Niektórzy mówcy wynurzyli powąt­
piewanie, czy nowy ten przedmiot ma już 
podstawę naukową i czy znajdą się n a­
uczyciele. Na to odpowiadam , że mamy 
już spory szereg dzieł naukowych, odnoszą­
cych się do tego przedm iotu; o nauczycieli 
zaś postara się Ministerstwo tyra sposobem, 
że zainieyuje wykształcenie osobnych docen­
tów ; chwilowo trzeba będzie dopomódz so­
bie profesorami wydziału filozoficznego. Hi­
storya Rzeszy austryackiej nie tylko uzupeł­
ni studya prawno-historyczne, lecz stanie się 
także cennym środkiem politycznego wy­
kształcenia naszej młodzieży akademickiej. 
Historyczny pogląd na wytworzenie się Pań­
stwa ukrzepi ją  w poczuciu przynależności 
doń i pozwoli jasno rozeznać odrębne wła­
ściwości jego. Dla tego spodziewam się, że 
w naukowem rozwinięciu nowego przedmio­
tu skwapliwie wezwą udział uczeni wszyst­
kich narodów austryackicb.

Pan preopinant, który tuż przedomną 
mówił (pos. Leon hr. Piniriski), zwrócił się 
do mnie z ą  pytanitiU pewnem, na które 
właśnie teraz, gdy o pierwszym oddziale stu­
dyów mówię, najstosowniej będzie mi odpo­
wiedzieć. Pan poseł powołał się na moje o- 
świadczenie, w komisyi złożone, które nie 
waham się w pełnej wys. Izbie powtórzjm, 
mianowicie, że w wykładach z historyi Rze­
szy austryackiej na tych Uniwersytetach, na 
których zachodzi potrzeba tego, wykładany 
będzie także rozwój prawa odnośnych tery- 
toryów. Co się tyczy szczegółowo zapytania 
o prawie polskiera, mogę odpowiedzieć, że 
w urządzeniach, jakie dziś istnieją na Uni­
wersytetach krakowskim i lwowskim, nic 
zgoła się nie zmieni. Co będzie zawarte tak­
że w rozporządzeniu wykonawczem do usta-

nastawionej maszyny Wyjechać w sąsiedztwo, 
grać od zmierzchu do wieczora w winta, 
w gieryłasza i słuchać pospolitej gawędy 
uciekinierów z trzeciej, czwartej klasy? Na- 
domiar starła już mokra, dżdżysta jesień 
z przyrody wszelkie barwy. Drzewa , domy, 
drogi, łąk i, całe otoczenie, szare, błotne, 
oślizłe wyglądało, jakby na katar chroniczny 
zaniemogło. Ciągle coś gdzieś kapało. Na­
wet się z domu na dziedziniec wyjść nie 
chciało.

Nie ma rady, trzeba czmychnąć do 
Warszawy. Bilans dochodów i rozchodów za 
rok ostatni, wykazał kilka tysięcy rubli nad­
wyżki. Przydadzą się na miesiące zimowe.

Kiedy oświadczyłem matce, że wybie­
ram się do stolicy, nie zdziwiła się ani na 
sekundę.

—  Jedź, — mówiła — rozpatrz się 
między swoim i, bo cudzoziemców widziałeś 
już dosyć. Młodemu nie zaszkodzi nigdy roz- 
leglejsza znajomość ludzi i stosunków.

Należało pożegnać się z wujem Piekar­
skim. Niechętnie udałem się do Murszyna, 
bo pan Antoni nie był tak pobłażliwy, jak 
jego siostra. Ilekroć do Topolina przybył, 
dworował sobie zawsze ze mnie, jakgdyby 
miał prawo do ciągłego marudzenia.

Zastałem go w saloniku nad talią kart.
— I  wuja bawi pasyans ? — zapyta­

łe m , przywitawszy się z dziwakiem.
—  A bo widzisz, krowa mi się w tjc h  

dniach ocieli, więc chciałbym się dowiedzieć, 
co będzie, byczek, czy jałoszka.

Drwił na samym wstępie.
—  Nie wierzysz? — mówił, mrużąc 

powieki. — Dlaczegóż - by karty nie mia­
ły być mądrzejsze odemnie ? Czasem ma 
zabobon więcej rozumu od filozofa. Hej, 
Maryśka! — zawołał przez sień. — A przy-

wy niniejszej. (Huczne brawa z ław polskich). 
Jako przedmiot obowiązkowy i egzaminacyj­
ny jednak nie może prawo polskie być u- 
względnione, w egzaminie etatowym już dla 
tego nie, że byłoby to przeszkodą dla swo­
bodnego wyboru Uniwersytetu, a konieczność 
wymaga równych urządzeń na wszystkich 
Uniwersytetach co do przygotowania mło­
dzieży do służby publicznej. Inaczej ma się 
rzecz co do wymagań w rygorozacb. Tu u- 
stają owe względy zasadnicze i nie wątpię, 
że w nowej ordynacyi rygorozów będzie mo­
żna w stosowny sposób uwzględnić życze­
nie pana preopinanta. (Brawo, brawo z ław 
polskich).

Przechodzę teraz do drugiego oddziału 
studyów, obejmującego prawo pozytywne i 
kameralistykę. W oddziale tym umiejętności 
polityczne mają odtąd więcej być uwzglę­
dniane. Połączenie zaś umiejętności prawni­
czych z kameralistyką w tym oddziale sta­
nowi, mojem zdaniem, ważną zasadę Thu- 
nowej ordynacyi studyów; od zasady tej Mi­
nisterstwo oświecenia odstąpić nie myśli. 
We wszystkich dziedzinach naszego życia 
publicznego zaszły w ostatn.ch dziesiątkach 
lat wielkie zmiany. Przedewszystkiem kon­
stytucyjna forma rządów nastręcza każdemu 
obywatelowi Państwa sposobność brać udział 
w rozwiązaniu kwestyj publicznych w gmi­
nie, w powiecie, w kraju i w Państwie, co 
wymaga znajomości urządzeń publicznych. 
Tem więcej znajomość ich potrzebna pra­
wnikowi, który powołany jest do współdzia­
łania w zadaniach publicznego porządku 
prawnego. Szczególnie prawo administracyj­
ne bardzo się rozwinęło pod wpływem try­
bunałów prawa publicznego. Spełnia się więc 
tylko wymaganie czasu, gdy się do nowej 
ordynacyi studyów przyjmuje prawo polity­
czne i administracyjne. A nadto problematy 
społeczne właśnie w naszych czasach więcej 
niż kiedykolwiek zajmują umysły; dziś bez 
gruntownego wykształcenia naukowego nie 
można przystępować do rozwiązania kwestyj 
socyalnyah; i zdaje mi się, źe właśnie w 
gruntownem naukowem wykształceniu pra­
wników w tej dziedzinie uzyskamy najsku­
teczniejszy środek przeciw objawiającym się 
dążnościom rozkładowym i przeciw hasłom

nieś-no  gąsiorek, ten , co stoi pod oknem. 
Jakże ci tam  wTopolinie, h ę ?  W esoło? Tyl­
ko wiersze pisać, z księżycem za pan brat 
rozmawiać, taka śliczna pogoda.

— Taka m iła , że aż uciekam przed 
nią do Warszawy — odezwałem się.

— Dobrze robisz, chłopcze, że chcesz 
puścić kilka tysiączków, bo co ma nikczemna 
mamona pleśnieć. Niech idzie między ludzi, 
niech się kula i wyciera.

—  Gdyby nie można pieniędzy użyć, 
jakaż byłaby ich wartość ? — mruknąłem, 
czując, że się morały zaczynają.

Mówię przecież to sam o: Niech idzie 
między ludzi, od tego jest. Ale żeby się twoje 
pieniądze inogły kulać swobodnie, moje za 
to nudzić się muszą w szkatule. Chciałem 
sobie tego roku sprawić nowy kożuch. Już 
go nie kupię; wystarczą jeszcze odwieczne 
szopy.

— Nie widzę żadnego związku między 
moją wycieczką do Warszawy, a wuja futrem.

— Uczyłeś się od niemców rozumu, a 
rzeczy tak prostej nie możesz pojąć. Jak  so­
bie kupię nowe futro, będziesz miał kilkaset 
rubli mniej.

— Ja ? Zkąd ja?
— A ty, bo przecież jesteś moim naj­

bliższym krewnym.
— O , wuju ■ wyrzekłem, dotknięty 

żywo — nie spekuluje na niczyją śmierć.
— Gotów się obrazić, że dla niego ha­

ruję — m ruknął wuj, gładząc wolnym ru­
chem ręki brodę —  Nie bądźże dzieckiem. 
Komuż miałbym zostawić Murszyn i baranie 
skórki, co ludzi tak w oczy kolą, że aż mi 
raz w raz jakichś włóczęgów nasyłają, żeby 
tylko kąty przepatrzyli. Dzieci swoich nie 
mam, a ciebie, pędraku, chowałem razem z 
matką. No, nie dąsaj się.



chwilowym. Dlatego Ministerstwo oświecenia 
w projekcie nowej ordynacyi studów w wyż­
szym stopniu uwzględnia ekonomię społeczną 
i polityczną.

Omówiwszy tedy przewodnią myśl re­
formy studyów prawniczych w obu oddzia­
łach. zwracam się ku wywodom szan. panów 
preopinantów. Pan pos. Morsey zasadza swo 
ją opozycyę przeciw projektowi temu prze- 
dewszystkiem na tern, że skrócenie czasu dla 
studyów prawno-historycznych z czterech na 
trzy półrocza oznacza, jego zdaniem, wielką 
i ważną zmianę w porównaniu z Thunową 
ordynacyą studyów. Tak nie je s t; albowiem 
ordynacya ta przepisuje co do prawa rzym­
skiego po jednem tylko kolegium w dwu 
pierwszych półroczach, w dwu drugich nie 
czyni zeń wcale przedmiotu obowiązkowego. 
Co ponad to w praktyce sig przyjęło na na­
szych Uniwersytetach, pochodzi tylko ze zwy­
czaju, nie z przepisu. Pan poseł mówi, że 
projekt niniejszy, gdy będzie przyjęty, nie 
będzie gałązką wawrzynu dla Ministrajoświe- 
cenia. Mniemam, że uwaga ta nie stanowi 
argumentu przeciw projektowi ; nie zbiła 
mnie też wcale z tropu. Wiem dobrze, że w 
naszym nieco szorstkim klimacie wawrzyn 
jest rośliną barżzo rzadką (wesołość); szcze­
gólnie Minister oświecenia zna ją tylko z bo­
taniki. (Wesołość).

(D okończenie nastąpi).

S p r a w y  p a r ł a m  e n t a r n e .

Na wczorajszem posiedzeniu k o m i s y i  
b u d ż e t o w e j  Izby deputowanych dr. P i  
n i ń s k i  odpierał zarzut, jakoby Polacy nie 
żywili sympatyj dla stolicy państwa. Doma­
gają się oni jedynie jasnego określenia obo­
wiązków, jakie Rza.d, z tytułu budowli ko­
munikacyjnych dla Wiednia , ma na siebie 
przyj ą ó . __________

W komisyi d l a n a l e ż y t o ś c i  s k a r ­
b o w y c h  zdawał sprawę dep. K r a m a r z  o 
petycyi związku centralnego czeskich kas za­
liczkowych i przedłożył projekt ustawy, 
w myśl której kasy zaliczkowe byłyby w 
przyszłości zwolnione z dwuprocentowego 
podatku, pobieranego od nich na podstawie 
ustaw należytościowych z lat 1864 i 1873. 
Dep. L e w i c k i  popierał ten projekt nader 
gorąco, wskazując na wielki rozwój kas za­
liczkowych w Galicyi i ich doniosłość dla 
stanu średniego i drobnego przemysłu. Ko­
misarz rządowy P r  o s c h  a u e r sprzeciwiał 
się natomiast temu projektowi, głównie z u- 
wagi na ewentualny ubytek podatkowy 
380.000 zł. rocznie z tego tytułu.

Dep. K r a i n  s k i  zbijał wywody komi­
sarza rządowego, dowodząc, że w ten spo­
sób siła podatkowa zostanie pośrednio wzmo­
żoną.

Komisya przyrjęła wniosek p. Krama­
rza jednogłośnie.

bieżącej, przedwielkanocnej sesyi już zała 
twioną nie będzie. Opóźnienie to nie jest 
wprawdzie k lęską, ale rzuca dziwne światło 
na stanowisko i taktykę lewicy. Lewica bo 
wiem sprzeciwiła się załatwieniu tej sprawy 
jeszcze w ciągu bieżącej sesyi dla tej tylko 
przyczyny, że Polacy nie chciali, aby przeć 
łożenia, dotyczące Wiednia, już teraz stanę> 
ły na porządku dziennym. Jaki między temi 
dwiema sprawami zachodzi kauzalny zwią 
zek , tego doprawdy dopatrzeć się trudno 
Tu chodzi o 30 tysięcy złr, tam o 41 milio 
n ó w ! Pierwsza sprawa tedy odrazu zała 
twionąby być m og ła ; do drugiej potrzeb 
czasu, namysłu i sumiennej rewizyi.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  wybrała w 
miejsce dr. Bilińskiego, zastępcą pzzewodni 
czącego dr. M a d e y s k i e g o .

W edług motywów przedłożenia o za 
s i ł k a c h  p a ń s t w o w y c h  d l a  u l ż e n i a  
l u d n o ś c i  n ę d z ą  d o t k n i ę t e j ,  mają być 
zasiłki udzielane przedewszystkiem ludności 
Czech, Morawy, Szlązka, G a l i c y i ,  Dalma' 
cyi, Tyrolu i Styryi.

Do Czasu piszą z W iednia:
Pomimo usilnych starań wnioskodawcy 

hr. Pinińskiego i poparcia ze strony całego 
Koła, sprawa systemizowania posad okręgo­
wych inspektorów szkolnych w G alicyi, w

Praga czeska, 15 lutego.

Posłowie staroczescy — jest ich już 
tylko 39 -  wczoraj uchwalili zatrzymać 
mandaty do sejmu. Zwyciężył zatem kierunek 
bardziej umiarkowany nad tym skrajniejszym, 
który już od roku zaznaczył się w pewnych 
kołach staroezeskich, zalecając wystąpienie 
wszystkich posłów staroezeskich z sejmu kra­
jowego. Aby sprowadzić taką uchwałę, trzeba 
jednak było bardzo dyplomatycznych wybie­
gów, mianowicie fikcyi, że kurya wielkich 
właścicieli nadal będzie się opierała przepro­
wadzeniu ugody w sejmie. Fikcya ta zasa 
dniczo okaże się niewątpliwie mylną, bo ku­
rya wielkich właścicieli jest zdecydowaną 
dotrzymać danego słowa. W praktyce na 
teraz ta kwestya traci wiele na doniosłości, 
ponieważ w krótkiej sesyi w iosennej, którą 
zapełnią rozprawy nad budżetem krajowym 
i innemi bieżącemi sprawami, i tak nie bę­
dzie czasu na załatwienie żadnego z projektów 
ugodowych. Mniejsza więc o pretekst, dość 
że posłowie staroczescy zatrzymują na teraz 
mandaty, że więc nie nastąpi nagły przewrót 
stosunków w sejmie krajowym. Oczywiście 
przywódcy staroczescy spodziewają s ię , że 
tymczasem stronnictwo młodoczeskie zużyje 
się, a ludność czeska znowu stanie pod sztan­
darem umiarkowania. Ozy najodpowiedniej­
szym ku temu środkiem, jest uleganie prą­
dom młodoczeskim w sprawie ugody nie- 
miecko-czeskiej ? — to pytanie. Im więcej 
bowiem Staroczesi zwracają się przeciwko 
niej, tem dobitniej Młodoczesi będą dowo­
dzili ludności, że mieli racyę, opierając się 
ugodzie i że właściwie oni. aby użyć stylu 
Narodnich Listów, ocalili „naród czeski przed 
zg u b ą , jaką mu nibyto zagrażała ugoda“. 
W Czechach je .n ak  stosunki są takskompli-

Przygarnął mnie do siebie, obejmując 
głowę moją ramieniem. W tej chwili czułem, 
że mnie ten dziwny, szorstki człowiek mi­
łuje. Język jego kąsał, serce zaś kochało.

— A teraz pomówmy z sobą uczciwie — 
wyrzekł, nalewając wino do kieliszków — 
Chlapnij sobie, przyda się na ten psi czas. 
Więc umykasz do Warszawki przed nudami 
zimowemi ? A w sąsiedztwie nikt ci nie za­
smakował?

Odpowiedziałem pogardliwym uśmie­
chem.

— Rozumiem — m ówił.— Szlachta albo 
zagrzebana w gospodarstwie, że o Bożym 
świecie nie wie, albo rozbawiona, a tobie 
potrzeba wymiany myśli, które cię jeszcze 
palą. Zmieni się to , zmieni. Jak  tylko po- 
miarkujesz, że twój fornal jest w wielu ra­
zach taki mądry, jak filozof, a nawet mą­
drzejszy, bo gdzie nie wie, tam wierzy, prze­
staniesz szukać mądrego towarzystwa. A po- 
miarkujesz to z czasem, bo głupi nie jesteś, 
tylko trochę przeuczony. Wówczas nie bę­
dziesz się dziwił, że rolnik rozmawia naj­
chętniej o tem, co zna dobrze, z czego ma 
chleb, albo co go rozrywa po kłopotach go­
spodarstwa. O czemże ma szlachcie gadać, 
jeźli nie o siewach i żniwach, o polowaniu 
j kartach? Toć to jego warsztat i jedyna 
uciecha. Przypatrzywszy się nieco więcej lu­
dziom, nie będziesz żądał, aby każdy miał 
upodobania naukowe czy artystyczne.

I między ty m i, co kończą uniwersyte­
ty, między lekarzami , praw nikam i, profeso­
rami, inżynierami i t. d., chociaż żyją z prze­
różnych m ądrości, znajdziesz niewielu , któ­
rych zajmuje nauka dla samej nauki. Tru­
dno, żeby wszyscy byli au to ram i, kompozy­
torami , wynalazcami i obywatelami w szer­

szeni znaczeniu. T a len t, lub poczucie obo­
wiązków publicznych, są darem Bożym, 
który tylko wybrańców po nad szary tłum 
wynosi. Reszta, miliony, to pionki społeczne, 
bez względu na to, czy w sukmanie chodzą, 
czy karetą jeżdżą, ale podwalinę narodów 
tworzą właśnie owe pionki.

Słuchałem zdziwiony. Wuj postawił 
bardzo dobrze dyagnozę mojego zniechęce­
nia do wsi, aczkolwiek nie dzieliłem"się 
z nim nigdy wrażeniami , odniesionemi 
w miesiącach ostatnich.

— Być może, być może -—- wyrzekłem, 
więcej do siebie, aniżeli odpowiadając bratu 
matki.

— Nie być może , ale jest tak — 
ciągnął wuj dalej. — Domyślam się , że 
gorszy cię także próżniactwo naszej mło­
dzieży szlacheckiej.

— Oburza mnie — zawołałem żywo.
— Niech będzie, oburza, jeźli tak wo­

lisz, chociaż nie widzę znów powodu, dla­
czego. Przedewszystkiem, nie wszyscy pró­
żnują, bo twój najbliższy sąsiad , n. p. Bo­
lek Jachim ow ski, pracuje za dziesięciu, a 
potem, widziałeś chyba i w innych sferach 
leniuchów. Nie takie lub inne pochodzenie 
wytwarza pracowitych i negusów, lecz tylko 
takie albo inne położenie materyalne. Duże 
pieniądze nie lubią się zwykle trudzić i po­
cić, małe zaś, albo żadne, muszą podać kark 
w jarzmo zarobkowania, boby z głodu 
umarły. Cóż chcesz? Człowiek nie rodzi się 
wyrobnikiem.

— Być może, być może — mruknąłem 
znów — tymczasem jednak,..

(Dalszy ciąg nastąpi).

kowane, że nie możemy na pewno a pnor  
oświadczyć, że owa taktyka staroczeska okaże 
się błędną.

Tymczasem zwiększyła się liczba staro 
czeskich posłów w Izbie poselskiej. Dawniej 
pominąwszy kuryę wielkich właścicieli i Mo 
rawian, staroczeskie stronnictwo w Izbie re 
prezentowali: dr. Dostał i p. Pollak, pose, 
budziejowickiej Izby handlowej; teraz przyby 
dr. Zucker, wybrany z praskiej Izby handlo 
wej, w miejsce Młodoczecha, Niemeca, który 
złożył mandat poselski. P. Zucker jest pro­
fesorem prawa na Wszechnicy czeskiej, w 
Izbie poselskiej zasiadał od r. 1885—1890 
odznacza się krasomówczemi zdolnościami 
zresztą w organizacyi stronnictwa starocze 
skiego nie zajmował dotąd wybitnego miej 
sca. Wybór jego Hlas Naroda tłómaczy w 
ten sposób, że wprawdzie stronnictwo staro­
czeskie dotąd obstaje przy uchwale z dn. 6 
r. z., według której to stronnictwo zrzekło 
się reprezentacyi w Radzie państw a, że je ­
dnak ani osobistościom, które na własną rękę 
chcą starać się o mandat poselski, ani też 
wyborcom, którzy pragną wybrać posła sta 
roczeskiego, nie można tego zabronić. To 
znaczy, że pp..- Pollak. Dostał i Zucker nie 
reprezentują w Radzie państwa stronnictwa 
staroczeskiego, ale niewątpliwie reprezentują 
tam dążności i przekonania staroczeskie. 
W  każdym razie, byle się liczba tych samo­
dzielnych posłów staroezeskich jeszcze nieco 
zwiększyła, stanie się możliwą rekonstrukeya 
dawnego klubu staroczeskiego z posłami 
kuryi wielkich właścicieli i Morawianami. 
Naturalnie podobne wskrzeszenie dawnego 
klubu czeskiego o tyle tylko byłoby pożąda- 
nem, gdyby, wyrzekając się, jak inne wielkie 
stronnictwa Izby, wszelkich daleko sięgają­
cych żądań, stanął wyłącznie przy programie, 
wygłoszonym w zeszłorocznej Mowie Trono 
wej. Gdyby natomiast Staroczesi nie tylko w 
sejmie krajow ym , lecz także w Radzie pań­
stwa , zamierzali spółubiegać się z Młodymi 
o tanią, ale szkodliwą popularność, natenczas 
na nieby się nie przydała rekonstrukeya klubu 
staroczeskiego.

Z powodu całkiem zresztą nieuzasa­
dnionych pogłosek o ustąpieniu ministra ba­
rona Prażaka i powołania na jego miejsce 
posła br. Palffego, staroczeski H las Naroda 
wskazał na okoliczność, że wymieniony m a­
gnat nie mógłby otrzymać tej godności, po­
nieważ jest Węgrem i nie umie po czesku. 
To też powtórzyły różne dzienniki w depe­
szach z Pragi. Atoli Hlas dodał także, że 
hr. Palffy jest szlachcicem „niepospolitych 
zdolności, najszlachetniejszego serca i pow­
szechnie szanowany z powodu swej powagi . 
Rzeczywiście w Sejmie krajowym i w Radzie 
Państwa złożył już dowody swych niepospo- 
itych zdolności, a jako właściciel wielkiego 
ducza blowickiego w południowych Cze­
chach, odziedziczonego po wuju, hrabi Ko- 
'owracie Krakowskim, zjednał sobie tam 
najżywsze przywiązanie całej okolicy. Wę­
grem w znaczeniu prawno-politycznem prze­
stał być, odkąd przyjął obywatelstwo austrya- 
ckie, bez którego nie mógłby zasiadać ani 
w Sejmie krajowym, ani w Radzie Państwa, 
ale zawsze przyznaje się otwarcie do naro­
dowości madyarskiej, nie ubiegając się zrę- 
sztą o urzędy. To też całkiem niepotrzebnie 

tylko z nieznajomości stosunków dzienniki 
niektóre wspominały o wrzekomej kandyda­
turze hr. Palffyego.

Temi dniami w Hamburgu w straszliwy 
sposób zakończyła życie pani Julia Szamber- 
gowa, niegdyś pierwsza heroina tutejszego 
teatru czeskiego , potem aktorka różnych 
pierwszorzędnych teatrów niemieckich, mia­
nowicie frankfurckiego. Pani Szambergowa, 
żona znanego aktora i komedyopisarza cze­
skiego Szamb erga, z bardzo przystojną po­
wierzchownością łączyła rzeczywisty talent i 
orzed 15 laty tutaj była bardzo en vogue. 
W ostatnich latach zawód artystyczny zamie­
niła na kierownictwo hotelu w Hamburgu i 
tam  pono w napadzie melancholii skoczyła 
najpierw z trzeciego piętra, a potem jeszcze 
przecięła sobie żyły. Niedawno temu sąd tu­
tejszy, jako w 4tą rocznicę zniknięcia Em a­
nuela Bozdecha, najdowcipniejszego kome­
dyopisarza czeskiego, ogłosił, a raczej pono­
wił zwykłą w takich przypadkach odezwę, 
dotyczącą sprawdzenia śmierci znikłego. 
Zwłok Bozdecha nie odnaleziono, ale nie u- 
ega żadnej wątpliwości, że zakończył życie 

samobójstwem, zeskoczywszy z mostu do 
Wełtawy. Niegdyś p. Bozdech pozostawał w 
}rzyjaznych stosunkach z panią Szambergo- 
wą, a któż wtedy, widząc młodego poetę i 
_ iękną heroinę teatru czeskiego, w pełni 
sukcesów teatralnych, byłby się domyślał 
tragicznego końca tej pary? Tak to i na nich 
sprawdził się aksiomat starożytnego myśli­
ciela, że nikogo przed śmiercią nie wolno 
nazwać szczęśliwym!

Propagandy licznych urzędników tej ^  
gacyi, prałatów 'i zwykłych kapłan0 . 
świeckich, którzy składali mu hol1 . ^ gZy- 
szeństwa. Odtąd już Propaganda wydaj 
stkie dok imienia w imieniu kardynata 
chowskiego. n8.

Nominacya ta, jak piszą z 
stąpiła zupełnie niespodzianie, a nawe ^ 
wszelkiemu oczekiwaniu. Zwykle u 
mianował Ojciec św. Prefektem ^ r0^^{eiB 
jednego z kardynałów, którzy by lip r. ; ^  
sekretarzami w tejże kongregacyi. I a . ar(jy. 
obecnie : kardynał Aloizy Masellą > je, 
nał Rampolla. Nigdy zaś, od czasu jak 
je kongregacya Propagandy, nie by j 
padku, żeby prefektem jej był jaki 
cudzoziemiec. Wielkie więc było f  ajacli, 
nietylko w Rzymie, ale i w innych kr J ^  
gdy się dowiedziano, że Ojciec św. 
ważny urząd w Kościele, mianował 
nała Polaka. „ j

®a P).
wwj

stosunek władzy duchownej do świeck1®! 
jest dostatecznie uregulowany, i PrZ® 0jch 
kraje znajdują się w stanie misyi- D jej- 
należą nietylko kraje Azyi, jak : sp,
sza, Mezopotamia, Palestyna, Syrya, * -°. 
Arabia, Indye, Japonia, Ohiny; nietylk^

Kardynał prefekt Propagandy ®a 
swą jurysdykcyą wszystkie kraje, w

ty

rffeg' *>

wie cała Afryka tak północna , jak sr 
kowa i południowa, z przyległemi 
nietylko większa część Ameryki, j 
da, Stany Zjednoczone, Antyle, 

t. d . ; nietylko cała Oceania , ■ 
wet niemało krajów europejskich . 
glia, Szkocya, Irlandya, Szwecya, ^.or'jyj» * 
Dania, niektóre części Niemiec, Hola®1 y}. 
Luksemburgiem, część Szwajcaryi, c 
wysep Bałkański, cała G recya; nadto P j  
dłości angielskie, Gibraltaru i Kandyi, s ĵeh 
jurysdykcyą Propagandy. W tych wszf . «» 
krajach, katolicy zostają pod jur?s }̂8](ol' 
Propagandy, i hierarchie kościelne, j f 
wiek są tam ustanowione, zależą od 
nała prefekta Propagandy.

Prócz tego ma Propaganda p°d s
zarządem w Rzymie wielki zakład wyc 
nia młodych misyonarzów ze wszystkich,^ j
jów i języków, między którymi są ? 
murzyni; jest to tak zwane K olegiu m ^ .
pagande fide, gdzie się wykładają nau $  
ologiczne, tak samo, jak w uniwersJ 
Gregoryańskim, i udzielają się stopnic ^  
demickie. Wykłady są publiczne, 
uczęszcza wielka część z a g r a n i c z n y c h

giÓ̂ ' ’ .  t ł a #Nadto jest jeszcze 20 innych za*1 m  
wychowawczych dla misyonarzów
acińskiego, i kilka dla obrządków ^  . }, 
Inich, które zależą bezpośrednio od ) 

gandy. W samym Rzymie jest ich dzie. »]; jC<
. j. kolegium angielskie, irlandzkie, sZ_.atvc 1)

Stanów Zjednoczonych, kanadyjskie, świ?^, 

skie, maronickie. Trzy są w Paryżu, t- J
Apostołów Piotra j  Pawła, greckie, je-

na^1

armf

0
dno dla Irlandczyków i dwa dla misyo11 ^  
zagranicznych. Dwa w Waladolid w 
panii, jedno dla Anglików, a drugie dla 
tów. W Lugdunie dla misyonarzów ł , „ 
w Medyolanie dla misyi zagraniczny0 '̂ j- 
Woronie dla murzynów, w Albano dl gj9- 
syonarzów albańskich, w Lowanium dla

Nowy Prefekt Propagandy.
Ks. kardynał Ledóchowski zaraz po o- 

trzymaniu dekretu nominacyi na prefekta Pro­
pagandy, objął w posiadanie wysoki swój u- 
rząd i przyjmował w wielkiej sali gmachu

nów Zjednoczonych, w Lizbonie dla (V  i 
rów, w Genui dla misyi zagraniczny j 
w Neapolu dla Chińczyków, w M ill'01 
Londynem dla misyi zagranicznych, f  0% 
w Holandyi także dla misyi zagranic2 

Na utrzymanie tak olbrzymiej 
cyi składają się katolicy wszystkich * ()J
Najwięcej ze wszystkich daje Francja- i 
czasu, gdy rząd włoski zlikwidował “ . ^r 
fundusze Propagandy i ciężkie nało2! po­
datki, instytucya ta nie może tak $ 
dnie i tak energicznie działać, jak prZ

Ponieważ zaś kardynał Prefekt p- 
gandy, stojąc na czele tej wielk' J ^  
stytucyi, ma tak rozległą jurysdykcją *jfir 
to w Rzymie nazywają go pospolici> jł 
gim Papieżem. Tylko dla odróżn>e ^  
prawdziwego Papieża, który ubiera si§ 
dodają mu przydomek czerwony,
Papa rosso, ponieważ ubrany jest ^  
nalską purpurę.

Ks. kardynał Ledóchowski — (a^ r j# 
M onitm r de Borne — używa wielkieS ^

p1!

ważania wśród duchowieństwa rzym ^j™  
zwłaszcza wśród kolegium kardynał ą « 
Jako dawny uczeń Akademii duchot tufl 
Rzymie, prałat rzymski, członek nul) 
papieskiej w Lizbonie, delegat ap o sto jsa^ #  
wej Grenadzie, nuneyusz w B r u k s e lń ^ ^

iskup gnieźnieński i poznański, jako sê \of 
memoryałów i brewów apostolskich, ,sjji 
najważniejszych kongregacyi kardyn
św. Officyum, Concilium, Indeksu, °h 
odpustów i spraw nadzwyczajnych, 
dynał Ledóchowski, wielkiej nabrał 
w rządach Kościoła, doskonale jes) cp1̂. 
ny ze wszystkiemi najważniejszeffli j e.®Ly, f(\ 
wami i tak przez wszystkich Ifl0”
Ojciec św. bezpiecznie w ręce JeA jata- 
złożyć kierownictwo misyi całego



Z Warszawy.
(Soboty publiczne w Królestwie. — Karnawał.— 

Ustąpienie gubernatora Medema).
Dniew. Warsa, donosi: 

bie i ”^^eza(3awa.lniający w porównaniu z u- 
zw> *abami urodzaj zboża w Królestwie,
Cy ?SZeza zaś nieurodzaj karto lii, stanowią- 
Poł ^ ,Wne pożywienie wiejskiego ludu , w 
pia uZen' u z nieurodzajem w wielu guber- 
Wyi c®sarstwa — wpłynął na znaczne pod- 
cze S;Zen'le cen na wszystkie produkta rolni- 
tute'1 w^wo â  ̂ obawy, że biedniejsza ludność 
roi ■?Szego kraju, zwłaszcza małorolni i bez- 
d * .kościanie, mogą napotkać pewne tru- 
ą^ju^W jPrzeżywieniu się do nowego uro-

sten w miar§ możności ułatwić egzy-
moż^  tej części ludności kraju, dając im 
S2kan<?s<̂ zarobkowania w miejscu jej zamie- 
p0c nia lob w pobliżu, główny naczelnik kraju 
prz starania o uzyskanie pozwolenia na
roc Prowadzenie wszystkich robót, które w 
nU bieżącym mają być dokonane na ra-
btldo6  ̂ ûn^ uszu drogowego, a dotyczącychaowy i naprawy dróg gubernialnych w
prz 6s ŵ'? > sposobem gospodarczym , pod 
if„.eiW0(lnictwem i nadzorem władz miejsco-^ych
k Przedstaw ienie to, zgodnie z decyzyą 
Czni U- mini«trów, uzyskało w dniu 27 sty- 

a ^ąjwyższe zatwierdzenie 
kraj ”^ a zasadzie tego, główny naczelnik 
ty ]! Poczynił rozporządzenia o wykonaniu 
gub" . ^ wszystkich rzeczonych robót w 
ąjstr rniach tutejszego kraju sposobem admi- 
byv a°yjnym z warunkiem , aby te roboty 
s u /  S k o n an e , o ile m ożna, zaraz z wio- 
tęd.’ 1- j- w tym czasie, w którym ludność 
rolii Wa niezamoznai zwłaszcza mało i bez- 
r°bku w,̂ 0®cianie, najwięcej potrzebują za-

dla w tym razie uczyniono tylko
c k i /Ubernii lubelskiej, suwalskiej i siedle 
ty gdzie pozwolono przeprowadzić robo­
t o  •'x°̂ 0We przez antrepryzę, z uwagi, że lu- 
przvSj. Ijeh gubernij ma zapewnione zarobki 

*nnycb robotach rządowych , a oprócz 
prz' w gubernii suwalskiej znajduje zarobek 
^ / awie towarów Niemnem i kanałep

Piszą z Warszawy : 
a dot n i uż pierwszy miesiąc karnawału, 
biie, H  ani jednej nie mieliśmy zabawy pu- 
atr?itlel- Popularne zwykle maskarady w te- 
lata e’ z których trzecia i czwarta po inne 
ty  ̂ gr°madziły po trzy tysiące z góry osób. 
kiin Zwanych salach redutowych i w wiel­
ka \  ^ze, zrobiły obecnie zupełne fiasko, 

rzeeią maskaradę sprzedano 604 biletów, 
Czwartą około 500. 

spoj. r°zum ie się, że dzienniki nasze o tym 
tyys;°Jr>y.n karnawale nic nie wspominają i 
dyjj rzegąją się nawet wszelkich aluzyi, a ję ­
ty^ In, pismem, które urzędownie proklamo- 

załobę, był Dniewnih Warszawskij. 
driy . ,'lka dni temu żegnał się z podwła- 
któf1111 Ze znajomymi swoimi baron Medem, 
Hat0 Przez 25 lat sprawował urząd guber- 
t0ryra Warszawskiego. Posłano go w sena- 
sjft ’ lak twierdzą niektórzy, dla tego, że już 
g0 "ailadto „opolaczył". Istotnie awans, który 
d2iasP0tk a ł, nie jest bardzo miłą niespo- 
rał K . gubernator warszawski pobie­
l ę  °wiem baron Medem 12.000 rubli rocz- 
bąr’ a lako senator będzie miał w Peters- 
Jle| u 6000 rubli. „Opolaczenie* się barona 
dyn ema jest oczywiście grubym żartem. Je- 
czy^-,Zarzut, który mu dzisiejsi działacze u 
t y ^ c fuogą, jest ten, iż należał do liczby 

P°ssyan, którzy misyą swoją spełniali 
laW *e- W stosunkach był względnie lo- 

Uaron Medem niechętnie opuszcza

K K O N I K A

Lwów, 18 lutego.
lid j, Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie- 

Ptywatnej Swej szkatuły gminie Mana- 
w powiecie Samborskim, na dokończenie 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

ty (s) Ze świata. Bal wczorajszy, urządzo- 
dostojnym protektoratem Pani Namie- 

hr. Badeniowej i przy jej czynnym
^ajajg.’ U(lał się pod każdym względem nadzwy- 
Vp0 ■ bez przesady można powiedzieć, że da- 
< * S * « w nie pamięta tak licznego balu i 
głodjj lê eg° zebrania. Owo magiczne hasło „dla 
NąCv dzieci“, stało się magnesem przycią- 
°jnfe i11 wszystkie życzliwe i gorące serca i

* V Ce- rd'łumy ciągnęły ku sali Kasyna miej- 
(Wa , ’ która już przed lOlą godziną szczelnie 
%  ^P^uiona doborową publicznością; gwarno 
^ s°łe T* (  ûduo , wesoło i głośno; na sali 
^Szya życie, panował ruch i dobry humor, bo 
H iy C2uli, że przychodząc na bal, spełniają 

^ Czynek, łącząc utile dulci.
* tc2u r°tektorka balu witała przybywających 
z p0tyoC}eni wdzięczności, uśmiechem i radością, 

11 olbrzymiego powodzenia balu. O go­

dzinie 10 tak było pełno, że na chwilę komu- 
nikacya została przerwana; uczestnicy balu stali 
przykuci do swych miejsc, oczekując odezwania 
się p. Kolia, który dyrygował swoją wyborną 
orkiestrą; w środku sali nieprzebity czarny wał 
mężczyzn, naokoło zaś mieniący się stubarwny 
wieniec urody, młodości i wdzięków. Niktby nie 
zliczył wczorajszych piękności, było ich tyle, co 
gwiazd na niebie. Wkrótce po godzinie 10 ode­
zwały się poważne tony majestatycznego polo­
neza ; w pierwszej parze tańczył JE. ks. San- 
guszko, Marszałek krajowy z Panią Namiestni- 
kową hr. Badeniową, następnie ks. Windisch- 
graetz z hr. Wraleryą Borkowską, prezydent 
miasta Mochnacki z hr. Stefanową Fredrową i 
t. d. Po polonezie melodyjne dźwięki rozkosznego 
walca porwały w szalony wir tańców odważne 
pary, które z energią młodzieńczą torowały sobie 
drogę wśród zapór i trudności. Po walcu kadryl, 
potem mazur, lansier, kotylion i t. d., i t. d., 
aż do białego dnia. Na sali sprzedawała kwiaty 
baronówna Sennyey, znana już w całym Lwo­
wie, jako piękna Węgierka; każdy z kupujących, 
a były ich rzesze, miał ochotę zawołać E l jen, 
przed wspaniałą cudzoziemką. Podczas ożywio­
nych tańców, niemniej liczne tłumy pożywiały 
się w górnych salach Kasyna, przy bufecie, 
którego aniołem - stróżem była niezmordowana i 
zawsże czynna pani Wernerowa, kiedy chodzi o 
dobry uczynek.

Musielibyśmy zapełnić chyba kilka kolumn 
dziennika, gdybyśmy chcieli wymienić-wszystkich 
na balu obecnych, był bowiem na nim cały 
Lwów, który niezawodnie stawi się znowu w 
całym komplecie w przyszłą środę w sali Ka­
syna miejskiego, na bal Eymanowski! —  na 
który zaprasza nas hr. Stanisławowa Badeniowa. 
Takiemu wezwaniu i takiemu celowi, nikt zaiste 
oprzeć się nie zdoła i nie potrafi!

— Bal rymanowski. Nie wiele trzeba 
słów tam, gdzie sprawa sama za sobą przema­
wia. Lecznicza kolonia rymanowska nie wymaga 
reklamy, — a kto choć raz w życiu swojem był 
świadkiem cuclowego działania powietrza i wód 
rymanowskich, kto widział, jak po kilkotygo- 
dniuwym pobycie w Kymanowie, wybladłe, wy- 
mizerniałe, śladami ciężkiej choroby znaczone 
twarzyczki dzieci, zarumieniają się, pod wpły­
wem zbawiennej kuracyi, zdrowiem i siłą, — 
ten chyba zrozumie najzupełniej szlachetne in- 
tencye Protektorki balu hrabiny Stanisławowej 
Badeniowej, pod której energicznem kierowni­
ctwem komitet balowy przygotował niesłychane 
dotychczas w kronikach obecnego karnawału nie­
spodzianki.

Dla umysłu ludzkiego, zmordowanego i 
zbiedzonego niejednokrotnie pracą łub troską, 
rozrywka jest konieczna, aby go w równowadze 
utrzymać; zarówno jak koniecznem jest pożywie­
nie dla podtrzymania fizycznych sił organizmu. 
Źle działają ci, którzy nie licząc się z tą po­
trzebą natury ludzkiej, tamują werwę i weso­
łość. — Wszak w ponurych mgłach pesymizmu 
pracować i działać pożytecznie niepodobna; do­
brze więc czynią ci, którzy je rozpraszają żywym 
promieniem pięknej zabawy, tern żywszem, że 
celem tej zabawy — uczynek dobry, że z re­
zultatu jej korzystać będzie biedna, chora dzia­
twa, że nie odmawiając sobie chwili godziwej 
rozrywki, zdobędziemy zarazem dla tej dziatwy 
całe lata zdrowia i możności normalnego roz­
woju.

A więc pójdziemy wszyscy na bal Ryma­
nowski! który odbędzie się, jak wiadomo, d. 24
b. m. w s a l i  K a s y n a  mi e j s k i e g o ,  nie zaś 
wojskowego, jak poprzednio doniesiono i jak wy­
drukowano na biletach. Dekoracyą sali miejskiego 
kasyna zajmą się pp.: Adolf Abrahamowicz i 
Styka, —  będzie zatem pełna fantazyi i uroku. 
Ciż sami panowie połączyli swoje siły i bogactwo 
wyobraźni, aby obmyśleć i ułożyć artystycznie 
nowe zupełnie figury kotylionowe.

Sprzedaż biletów na bal ten (familijne po 
8 zł., —  pojedyńcze po 3 zł.), uskuteczniana 
dotychczas za uprzejmem pośrednictwem pań i 
panów komitetowych, skoncentruje się na dwa 
dni przed balem (t.j. 23 i 24 b. m.) w hotelu 
George’a nr. 44 i odbywać się będzie od 11 
z rana do 1 po południu i od 3—5 wieczór.

Na końcu prośba do tych pań lub panów 
z komitetu, którzyby wszystkich wziętych bile­
tów nie zdołali rozprzedać, by je raczyli zwrócić 
dnia 22go b. m. pani Stanisławowej hr. Bade­
niowej.

—  JE. Pawła Popiela stan zdrowia, 
jak donoszą dzienniki krakowskie, znowu się po­
gorszył. Lekarze nie odstępują od łoża sędziwego 
chorego.

(§) Powódź i zator na Wiśle, w 
po w. tarnobrzeskim. Między Bogoryą, w Kró­
lestwie Polskiem, a Zakrzowem utworzył się 
przed kiikunastu dniami na całej długości zator 
na Wiśle. Dnia 31 stycznia woda przedarła się 
przez wały od strony Królestwa Polskiego i za­
topiła całą dolinę Koprzywnieką między Przy­
wloką a Sandomierzem, t. j. na długości 20 a 
szerokości 8 kilometrów. Po stronie galicyjskiej 
przebrała woda przez wały powyżej Tarnobrzega 
i zalała pola w Machowie, Kajmowie i Miecho 
cinie. Poniżej Tarnobrzega, gdzie aż do Koćrnie- 
rzowa wały są podniesione, okolica jest wolną 
od wody.

Ostatnią klęską zatorową i wylewem do­
tkniętą została wieś Kajmow. Od 2 do 7 lutego 
24 budynków mieszkalnych znajdowało się pod

wodą, 26 rodzin i 112 ludzi w skutek tego 
pozbawionych jest mieszkania i środków do ży­
cia. gdyż zaskoczeni w nocy niespodziewanie wy­
lewem, zaledwie zdołali życie swe ocalić i upro­
wadzić dobytek na pobliskie wzgórza a prawie 
wszystkie zapasy żywności nie mogąc być dla 
braku czasu zabrane, zostały przez powódź zni­
szczone. Ogólna szkoda wynosi około 6000 zł. 
Nędza wśród mieszkańców jest tern większa, 
w skutek nieurodzaju zeszłorocznego i niepo­
myślnego stanu majątkowego mieszkańców Kaj­
utowa, gmina ta bowiem należy do najuboższych 
w powiecie, liczy 222 mieszkańców a tylko 45 
budynków, i posiada zaledwie 908 morgów bar­
dzo lichej, niemal co roku w zimie i w lecie 
przez wylewy pustoszonej gleby.

Na wiadomość o tej klęsce Namiestnictwo 
udzieliło Starostwu w Tarnobrzegu zasiłek w 
kwocie 300 zł. na zakupno żywności dla do­
tkniętych powodzią najuboższych mieszkańców 
Kajmowa. Na ten sam cel udzielił Wydział kra­
jowy 300 zł. Wydziałowi powiatowemu w Tar­
nobrzegu. Nadto wydelegował Wydział krajowy 
inżyniera krajowego biura melioracyjnego, pana 
Boziewicza, do powiatu tarnobrzeskiego, aby 
zbadał stan i powód zatoru pod Tarnobrzegiem 
na Wiśle, oraz udzielił poparcia akcyi organów 
technicznych starostwa około ochrony zagrożonego 
wału nadwiślańskiego. Inż. Boziewicz ma przy 
tej sposobności zbadać także stan robót regula­
cyjnych na rzekach Łęgu i Trześniówce.

— Nowa fundacya. Hrabina Felicya 
Marya Czarkowska, która już dawniej złożyła
120.000 zł. na utworzenie Zakładu dla sierót 
chłopców, obecnie przeznaczyła znowu kwotę
140.000 zł. na zakład dla sierót dziewcząt. 
Fundacya tedy wynosi razem przeszło ćwierć 
miliona zł. Wczoraj odbyło się w tej sprawio 
posiedzenie u ordynata Czarkowskiego-Gołej ew- 
skiego, w którem wzięli udział prócz gospoda­
rza : ks. kanonik dr. Lewicki, dr. Wereszczyń- 
ski, dyrektor Dziedzicki, panna Machczyńska i 
pp. adwokaci: dr. Tadeusz i Henryk Szydłow­
scy. Fundacya wspomniana wejdzie w życie w 
jesieni, w którym to czasie utworzony zostanie 
również internat dla seminarzystów, na który to 
cel przeznaczyła dawniej już pani hr. Czarkow­
ska kwotę 27.000 zł.

— Koncert. Pani Aniela Torrentini-
Skomorowska, primadonna opery włoskiej, war­
szawianka, bawiąca obecnie we Lwowie, wystąpi 
po raz pierwszy w koncercie p. Mieczysława Ka- 
mińskiego w niedzielę dnia 21 lutego w sali To­
warzystwa muzycznego. Kierownictwo tego koncer­
tu objął p. profesor Wł. Wszelaczyński, a do współ­
udziału zaproszeni s ą : pani Wołoszczak, znana 
śpiewaczka koncertowa, panna YvTeithornówna. 
uczennica profesora pana Wolfsthala i pan Feld­
man, artysta teatru hr. Skarbka. P. Kamiński, 
znany śpiewak oper wagnerowskich wygłosi 
Apoteozę Lohengrina.

Biletów dostać można w księgarni pana 
Sayfartha i Czajkowskiego, w cukierni p. Bie- 
nieckiego, a wieczorem przy kasie. Początek o 
godzinie pół do 8.

—  XXI walne zgromadzenie pol­
skiego Towarzystwa przyrodników im. Kopernika 
we Lwowie odbędzie się w sobotę dnia 20 lu­
tego b. r. o godzinie 6‘ po południu w auli Uni­
wersytetu.

— Wydział centralny Towarzystwa 
wzajemnej pomocy ofieyalistó w prywatnych ogła­
sza w myśl §. 18 statutu, że tegoroczne posie­
dzenia Rady nadzorczej rozpoczną się z dniem 
17 marca b. r. we Lwowie. Miejsce i czas pierw­
szego zebrania będą później ogłoszone.

—  Walne zgromadzenie stowarzysze­
nia introligatorów, tokarzy, powroźników, pozło- 
tników, szczotkarzy, koszykarzy i wyrabiaczy 
korków, we Lwowie, odbędzie się w niedzielę, 
dnia 21 b. m. o godzinie 4 po południu w lo­
kalu Izby rękodzielniczej w ratuszu.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 18 lutego 1892 r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 17 lutego do 12 w południe 
dnia 18 lutego b. r . , mieliśmy wiatr co do 
kierunku zmienny, co do siły mierny (3— 5), 
niebo zachmurzone, a powietrze bardzo wilgotne 
(90 proc. wilg. względnej), opad deszcz i śnieg, 
wysokość opadu 0,4 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 5,B°C., najwyższa -j-0,8°C. dziś rano, naj­
niższa — 9,2°C. wczoraj w południe

Wczoraj wieczorem i dziś w południe pa­
dał śnieg, a dziś rano deszcz przy chwilowem 
podniesieniu się temperatury.

Zniżka barometryc-zna 735 do 740 mm. 
znajdowała się w Austryi; zwyżka 765 do 760 
mm. w Turcy i; zniżka drugorzędna utworzyła 
się w zachodniej Norwegii.

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godz. 12 w południe 746 mm.

Prognoza na dobę 19 lutego 1892 roku (od 
północy do północy): Wiatr będzie co do kie­
runku zachodni, co do siły mierny (3); średnia 
temperatura doby obniży się do — 7°C., niebo 
będzie przeważnie zachmurzone, a względna wil­
gotność powietrza pozostanie około 90 proc.; opad 
śnieg chwilami.

— Dom akademicki w Krakowie.
Komitet obywatelski, który się zajmuje, pod 
przewodnictwem prof. dr. E. Korczyńskiego, spra­
wą wybudowania domu dla niezamożnej mło­
dzieży akademickiej, otrzymał dotychczas, jako 
pierwszy oddźwięk rozesłanych po kraju odezw 
i zaproszeń do zbierania składek, następujące 
datki (do rąk podskarbiego komitetu, dyrektora 
Kasy Oszczędności w Krakowie p. Slęka): A)
Od instytucyi i władz autonomicznych: Kasa 
Oszczędności w Krakowie 100 zł.; Rada miasta 
Tarnowa 50 zł.; Rada powiatowa buczacka, Rada 
pow. nowotarska, Stowarzyszenie pożyczkowe w 
Podgórzu, i Stow. pożyczkowe „Wzajemna Po- 
moc“ w Makowie po 20 zł.; Rada powiatowa 
w Jaworowie 15 zł.; Rada powiatowa w Dąbro­
wie 10 zł.

B) Od osób prywatnych: J. Wertheim 
50 zł.; X. Y. z Dąbrowy 11 zł.; Pani L. Hal- 
lerowa; P. Henisz i dr. Zelmi z Krakowa po 
10 zł.; Panie M. B. i Z. Bogdanowiczówny z 
Ostrowca i J. Szczepański z Krakowa po 5 zł.; 
A. Piwernetz z Zimnej Wody 2 zł.; ks. M. 
Szyba z Kozowej 1 zł.; J. Górzyński 1 rubel 
(1 zł. 15 ct.)

C) Na listy składkowe: P. Zygmunt Ko­
walski w Krakowie zebrał 67 zł. 5 ct. i p. Lu­
dwik Turnau w Krakowie zebrał 20 zł. 30 ct. 
Razem 447 zł. 50 ct.

— Prawdziwy skarb, z punktu wi­
dzenia amatorów starego wina, odnaleziono w 
Krakowie. Jeśli można wierzyć Kuryerowi tam­
tejszemu, to przy ustawianiu nowego rusztowa­
nia pod boczki w handlu win p. J. Gralew- 
skiego przy ulicy Grodzkiej, znaleziono zagrze­
bane w piasku około 80 butelek, zaopatrzonych 
w pieczątkę z roku 1084. Po otworzeniu jednej 
z owych butelek przekonano się, że zawarty w 
nich płyn gęsty, złotawy, z silnym zapachem, 
jest czystem węgierskiem winem. „Skarb“ taki 
rzadko znaleźć można.

§ Ruch telegraficzny. Na liniach galicyj­
skich, w przeciągu miesiąca stycznia 1892 r. 
uadano depesz, a mianowicie : sząHnwyeh bez­
płatnych 52, w służbie .telegrafu 1 384. zapła­
conych rządowych i prywatnych 53 224; nade­
szło depesz, mianowicie rządowych bezpłatnych 
28, w służbie telegrafu 7 806 zapłaconych rzą­
dowych i prywatnych 57 811 ; przetelegrafowa- 
no 164 772 depesz; przeszło zatem przez linie 
galicyjskie 285.077 deuesz. Za nadane depesze 
wpłynęło do kas 26 432 zł.

—  Ks. Władysław Zaleski został 
mianowany przez Papieża apostolskim dalegatem 
dla Indyj.

— Złota róża Do pism wiedeńskich 
donoszą z Rzvmu, że Papież w roku bieżącym 
przeszłe złotą różę królowej portugalskiej Amelii.

—  Jan Reszke, znakomity śpiewak pol­
ski, tenorzysta, ma poślubić niedawno rozwie­
dzioną piękną hrabinę Mailly-Nesles Taka przy­
najmniej pogłoska krąży w salonach paryskich.

—  Ferdynand Lesseps ciężko zacho­
rował; lekarze nie mają nadziei utrzymania go 
przy życiu.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Paryżu, 
Karol hr. Za mo y s k i .  Za spokój jego duszy 
odbędzie się w Paryżu w kościele św. Antoniego 
nabożeństwo żałobne, poczem zwłoki przeprowa­
dzone zostaną na dworzec drogi żelaznej nadwi­
ślańskiej, dla przewiezienia do grobu familijnego 
w dobrach Stara Wieś.

Kuryer Warszawski dowiaduje się, iż 
wdowa po ś. p. Karolu Zamoyskim zrzekła się 
spadku po mężu, zastrzegając sobie jedynie wła­
sność majątku Starej Wsi, gdzie pochowaną zo­
stała córka i gdzie spoczną zwłoki małżonka.

— Sprawa ze sprawy. Przed sądem 
przysięgłych w Berlinie ukończoną została przed 
kilku dniami sprawa niejakiej pani Prager i 
brata jej Schweizera. Ten ostatni w nocy z 18 
na 19 września r. z. zabił z rewolweru szwa­
gra swego, Pragera, usiłując odebrać od niego 
plikę listów miłośnych siostry, na podstawie 
których to, nadzwyczaj kompromitujących panią 
Prager, dokumentów, mąż zamierzał wytoczyć 
jej proces rozwodowy. Sąd skazał żonę zamordo­
wanego na sześć lat ciężkich robót, Schweizera 
zaś, jako działającego za jej namową, na lat 
pięć. Wyrok ten jednak prawomocnym nie jest, 
zaszła bowiem pewna nieformalność przy wy­
daniu go, a mianowicie jeden z przysięgłych, 
jak się okazało, stracił narodowość niemiecką, 
służąc poprzednio w armii austryackiej. Sprawą 
Pragerów zajmuje się żywo cały Berlin, a do­
dało jej jeszcze rozgłosu odezwanie się przewo­
dniczącego p. Brausewetter, który podczas roz­
prawy rzekł w swojem resumć:

— Zazdroszczę, doprawdy, adwokatom, któ­
rzy wierzą zawsze w niewinność swoich klientów.

Zdanie to naturalnie oburzyło całą korpo- 
racyę ; do ministerstwa sprawiedliwości wystoso­
waną została skarga. Obecnie dalszym ciągiem 
sprawy Pra.gerów jest „sprawa Brausewetter“, 
której rozwiązania cały świat sądowy oczekuje 
z niecierpliwością.

—  Helena Yacarescu, była narzeczona 
następcy tronu rumuńskiego, jest wciąż celem 
uwagi plotkarzy. W ostatnich czasach zaczęły 
po włoskicli dziennikach krążyć pogłoski, iż 
panna Helena wychodzi zamąż za bardzo boga­
tego księcia Cantacuzena. Obecnie rodzina Yaca- 
rescu7 zamieszkała na stałe w Rzymie, podaje

a Gazeta Lwowska" z dnia 19 lutego 1892 roku.
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do wiadomości za pośrednictwem tychże dzienni­
ków, iż panna Yacarescu nie myśli bynajmniej
0 wstępowaniu w związki małżeńskie, niepocie­
szona po stracie pierwszego narzeczonego.

— Zamek wLaeken, rezydencya króla 
belgijskiego, zniszczona przeż pożar przed kilku 
miesiącami, wkrótce stanie na nowo w całej swej 
poprzedniej okazałości. Pomimo, iż roboty pro­
wadzą się dniem i nocą, wątpliwem jest, czy 
budowla będzie mogła być wykończoną przed 
początkiem roku przyszłego. Dotychczas budowa 
pałacu kosztowała przeszło 4 miliony franków, 
wydatki jednak znacznie wzrosną ze względu, iż 
w pierwotnych planach poczyniono nader ko­
sztowne zmiany.

— Roznosiciel gazet. Przed dwudzie­
stu laty uwijał się po Warszawie niepokaźny 
chłopek, nazwiskiem Józef Eiełbuszewski, który 
trudnił się roznoszeniem po domach i sprzeda­
waniem Kuryera Warszawskiego. Doszedłszy 
do lat 14, Eiełbuszewski w roku 1873 porzucił 
to zajęcie i wstąpił do terminu kotlarskiego. 
Pojętny, pracowity, a przedewszystkiem wytrwa­
ły, K. w zawodzie swym doszedł do znakomi­
tych rezultatów. Wyjechał za granicę i osiadł- 
szy w Holandyi, jako współwłaściciel fabryki, 
zabrał matkę do siebie. Obecnie powołano go do 
Rossyi, celem urządzenia wielkiej fabryki (ko­
tłowni) w mieście gubernialnem Eałudze. Pod­
pisał on z przedsiębiorcami kontrakt 3-letni. 
Przez ten czas będzie pobierał 6000 rubli ro­
cznego wynagrodzenia, a po umontowaniu i pu­
szczeniu w ruch całej fabryki, ma otrzymać je­
dnorazowo 25.000 rubli. P. Eiełbuszewski stale 
zamieszkuje w Amsterdamie, gdzie się ożenił, a 
oprócz matki, opiekuje się dwiema młodszemi 
siostrami, które jego kosztem odebrały wyższe 
wykształcenie. Donosi o tern Kuryer Warszaw­
ski, którego p. E. ongi był roznosicielem.

— W Nowym Jorku umarł w ubie­
głym tygodniu syn słynnego z wojen 1813 r. 
ks. Bliichera w ostatniej nędzy. Za niestosowny 
maryaż z pewną niezamożną Amerykanką hr. 
Ferdynand Bliicher wydziedziczony został przez 
ojca. Dom przytułku dla emigrantów niemieckich 
w Nowym Jorku zażądał telegraficznie od ro­
dziny Bliicherów odpowiedniej sumy na pogrzeb 
zmarłego w nędzy książęcego syna. Hr. Ferdy­
nand Bliicher był trzecim z rzędu synem boha­
tera z pod Waterloo.

— Lynch. Jak wykazuje statystyka kry­
minalna Stanów Zjednoczonych za r. 1891, prze­
szło 200 osób w tym czasie straciło życie w 
Ameryce północnej na zasadzie nieubłaganego 
prawa „Lynchu", czyli sądu doraźnego. Między 
ofiarami egzekucyi bez sądu wykazy cyfrowe 
liczą 189 mężczyzn i 6 kobiet, te ostatnie 
wszystkie murzynki; z mężczyzn zaś 121 mu­
rzynów, 69 białych, 2 indyan, 2 chińczyków i
1 meksykanin. „Lynch" dosięgał nieboraków 
przeważnie za zbrodnie większego znaczenia, jak 
mordy, podpalenia, systematyczne kradzieże koni 
i t. p. Bywały jednak wypadki, gdy „Lynch" 
stosowano mniej sprawiedliwie. Tak n. p. wsta­
nie Eanzas zlynchowano murzyna jedynie za to, 
iż w sądzie świadczył przeciwko białym.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

Mii iMo-aitjiczt
Przewodnik naukowy i literacki,

bezpłatny dodatek do Gazety Lwowskiej, wyszedł 
za miesiąc luty i zawiera: I. Jagiełło i Wi- 
tołd, przez dr. Feliksa Eonecznego. — II. Samo­
zwaniec Jan Faustyn Luba, przez Aleksandra 
Kraushara. — III. Płody kopalne Gralicyi, ich 
występowanie i zużytkowanie, przez dr Włady­
sława Szajnochę. — IV. Listy Andrzeja Edwarda 
Eoźmiana 1830— 1864 r. —  V. Przejażdżki po 
Wołyniu. (List trzeci), przez X. — VI. Eliza 
Orzeszkowa, przez Waleryę Marrene. — VII. Listy 
z Ameryki, przez dr. J. Siemiradzkiego. — VIII. 
Kronika literacka.

Repertoar teatralny. Dziś, we czwar­
tek, po raz pierwszy w tym sezonie „Carmen", 
opera w 4 aktach Bizet’a, trzeci gościnny wy­
stęp pani Eriny Conti Borlinetto, primadonny 
opery della Scala w Medyolanie i występ pp.: 
Ignacego Warmutha i Rudolfa Bernhardta. — 
Jutro, w piątek, „Dobry Numer", komedya w 3 
aktach pp. Abrahamowicza i Zielińskiego. Rzecz 
ta daną będzie dla p. Abrahamowicza, który 
na widowisku będzie obecny, a dotąd wy­
konawców najnowszej swej krotochwili nie wi­
dział. — W sobotę, „Ptasznik z Tyrolu", ope­
retka w 3 aktach Zellera. —  W niedzielę o go­
dzinie 3 po południu „Sprzysiężenie Fiesca w 
Genui", tragedya w 5 aktach Szyllera. — Wie­
czór o godzinie 7 „Aida", opera w 4 aktach 
Verdiego. Czwarty gościnny występ pani Eriny 
Conti Berlinetto, primadonny opery della Scala

w Medy olanie i występ panny B usi, i pp. War­
mutha, Bernhardta i Jeromina.

„W erth e r" , najnowsza 3-aktowa opera 
Masseneta, ujrzała przedwczoraj światło kinkie­
tów w operze wiedeńskiej. Powodzenie opery 
było zupełne, chociaż może nie entuzyastyczne. 
Libretto trzyma się wiernie powieści Goetego 
prócz rozwiązania, w operze bowiem Werther 
umiera w objęciach Lotty. Masseneta muzyka, 
pełna wyrafinowania, delikatnych odcieni i u- 
czucia ukazuje w nowem świetle talent kompo­
zytora. Wykonanie miało być nad wszel­
ki wyraz doskonałe. Van Dyck (Werther) i 
Renard (Lotti), tworzyli przepyszną, parę 
kochanków. Dyrektor Jahn osobiście kiero­
wał orkiestrą, a wystawa w swej historycznej 
wierności i scenicznej wspaniałości dodawała 
blasku przedstawieniu, które należy do najcie­
kawszych i najpiękniejszych, jakie widzieć mo­
żna w operze wiedeńskiej. Tylko tragiczne roz­
wiązanie opery działało nieco przygnębiająco. 
Oklaskom nie było końca; zbierali je wykonaw­
cy, a Massenet był przedmiotem sympatycznych 
owacyj, po każdym akcie musiał ukazywać się 
przed publicznością w towarzystwie pp. Renard 
i Van Dycka, którym niemało zawdzięcza.

W  I n d y  a  e h .

i i .

Ponflicliery, K alM a, —  Himalaya, Benares.
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(Ciąg dalszy)

Schody pałaców, zdobiących wybrzeże, 
szeroko zbiegają ku rzece, zwężają się w gó­
rze, i giną w ciemnych drzwiach. Na sto­
pniach , posągowe kobiety , w swoich błęki­
tnych szatach, wyprostowane, poważnie uno­
szą w rękach dzbany, napełnione wodą, 
dzbany z ciężkiego bronzu , które noszą na 
głowie. Inne niosą kosze białych kwiatów, 
które stawiają u nóg spokojnie stojących 
krów.

Wchodzę w ciasne uliczki, idące w gó­
rę, pełne białego światła, z głębokiemi cie­
niami, rysującemi się na bruku. Na murach 
widzę szeregi błękitnych słoni, dźwigających 
bożyszczu na grzbiecie. Na każdym rogu 
domów ołtarzyki, małe świątynio, w których 
przepisane obrzędem kwiaty, leżą złożone 
u stóp pospolicie rzeźbionych bożków. Przez 
okna spostrzega się niektóre szczegóły życia 
wewnętrznego; zawsze takie same salki 
nizkie i kwadratowe, podtrzymywane rzędem 
kolumienek, ciemne dziedzińce, rzeźbione 
ściany. W około nas wyobrażenia potworów 
i kaplice mnożą się , cisną , gromadzą , jest 
to nadmiar, nawał świętych postaci, ołtarzy 
i kaplic w krętej uliczce. Białe oczy bogów 
błyszczą w cieniu, niezliczone ich ramiona 
sterczą, usta wykrzywiają się ohydnym gry­
masem. Tutaj, Mahakal, czyli Wielkie prze­
znaczenie, bożek Bhaironath, święty strażnik, 
utrzymujący pokój w około Benares, i kij 
jogo, który sam z siebie także jest bożkiem, 
przedstawiony pod postacią kamienia okry­
tego m ask ą; tu znowu geniusz planety Sa­
turn, którego srebrna głowa wychodzi z pod 
fartucha; to Anupurna , dobra bogini, ży­
wiąca wszystkich wiernych; to znowu syn 
Siwy, zadziwiający Ganesh, siedzący ze skrzy- 
żowanemi nogami , ze świętą nicią brami­
nów, owiniętą w około b rzucha, z trąbą 
słonia, która w licznych pierścieniach wije 
się przy nim po ziem i; tu nakoniec, u stóp 
olbrzymiego i otyłego bożka, malutka mysz­
ka osiodłana, jako jego wierzchowiec. W szyb- 
kiemj mgnieniu oka spostrzegam przez za­
kratowane okno bramina , przykucniętego 
u stóp bożyszcza , którego jest strażnikiem ; 
oko jego sztywne, chude członki nierucho­
me. W ciemnych zakątkach studnie święte, 
w które tłum nagromadzony rzuca kwiaty; 
studnia przeznaczenia/ wiedzy, studnia Man- 
ni-Karnika. Muszę walczyć, żeby się z tłu ­
mu wydobyć. Uliczki ścieśnione mnóstwem 
sklepików, w których stosy koronek, figurek 
i wielkich bukietów żółtego jaśminu. Powie­
trze ciężkie w skutek wyziewów kwiatów, 
i studni, gdzie kwiaty gniją. Postępuję dalej 
wśród odgłosu modlitw , zagłuszony formal­
nie, popychany, niesiony prawie przez tłum, 
przez setki krzyczących żebraków; a kapli­
ce , ołtarze , bożki, ciągle się mnożą i mno­
żą. Nareszcie mocniejszy i jeszcze bardziej 
mdły odor zepsutego b ło ta , gnoju i zgni­
łych kwiatów oznajm ia, że jesteśmy nieda­
leko wielkiej świątyni Siwy. Oto złocona 
kopuła, wieże, nie wznoszące się na pustym 
placu, ale wciśnięte pomiędzy domy, pomię­
dzy skłepiki, w samym środku uliczki. To 
sam środek mrowiska hindostańskiego, i tak 
samo jak w mrowisku . panuje tu gorączko­
wy ruch. Żadnego obrachowanego porusze­
nia nie ma w tym tłumie ; trącają się i krą­
żą jak wypadnie. Stare kobiety z rasy bra­
minów , o twarzach b ia ły ch , w białych za­

słonach, bezzębne, drżące, m rukliw e, prze­
chodzą jak lunatyczki , z ruchami histery- 
czek , rzucają kwiaty na ziemię i polewają 
ją  wodą z Gangesu. Na przedzie tłumu ka­
płani drzemią na słońcu , siedząc u wejścia 
do świątyni. Ludzie kręcą się szybkim ru­
chem w około dwóch drzew, inni wołają 
Siwy, uderzając w dzwony, ustawione przed 
sanktuaryami , a leją wszędzie wodę i sypią 
kwiaty. Widzę całe szeregi drżących brami­
nów, bardzo starych, siwowłosych , źle ogo­
lonych, którzy przyciśnięci jedni do drugich, 
postępują z trudnością; żebracy o twarzy 
białej białością martwą, z włosami i brodą 
jak mleko, wszędzie się snują. Wiele tw a­
rzy , całkiem europejskich, spostrzegam na­
gle, i nikną mi one zaraz w tłumie. Pozna­
je się swoich braci aryjczyków, ludzi naszej 
rasy, ale zmienionych, przygłuszonych i ogłu­
piałych, skutkiem ty ran ii, gorącego klimatu 
i wieków cierpień. Spojrzenia ich są dziwne, 
gorączkowe lub idyotyczne.

We wnętrzu świątyni, fala ludzi popy­
cha nas na czarną posadzkę pełną błota i 
zgniłych kwiatów, aż pod kolumnadę, do 
czarnych i cuchnących studzien, nad któremi 
pochyleni ludzie nieskopojnie śledzą odbicia 
swoich twarzy w mętnej wodzie, do stóp ko­
losalnej statuy byka z czerwonego kamienia, 
do świętej krowiarni, w której zwierzęta te 
z pyskiem pełnym kwiatów, z oczami roz­
kosznie przymkniętemi w obec uwielbień o 
szalałego tłumu, stoją majestatyczne, spo­
kojne.

Nagle dreszcz mnie przeszedł: otarłem 
się o coś nieokreślonego, istotę nagą, sza­
rawą od stóp do głów, nieruchomą jak ka­
mień, o fakira posypanego popiołem, wyglą­
dającego jak trup. Popychany zaledwie dy­
szący, przestraszony, znajduję się niewiem ja ­
kim cudem wśród małych uliczek, na któ­
rych sprzedają kwiaty. Ztąd widać falę ludzi 
jak płynie zwolna, jak zbita masa, w około 
pagody. Portyk strzeżony przez żebraczych 
braminów. Nad nimi, wymalowany obraz pa­
trona Benares, bożka ascety, Siwy, który 
tworzy i niszczy, emblemat Potęgi tworzącej 
wszystko, która z milionów śmierci daje po­
czątek milionom życia....

3 grudnia.
Po kilku dniach spędzonych w tym 

hindostańskim świecie, umysł zaczyna zapeł­
niać się hindostańskiemi ideami i wrażenia­
mi. Dzisiaj, opuszczając świątynie Siwy, zdaje 
mi się, że w tych rozmaitych obrazach ja ­
kie widziałem, zaczynam rozpoznawać główne 
i początkowe wrażenia, tak jak w rozmaitych 
nutach instrumentu muzycznego można ten 
sam dźwięk rozróżnić.

Przypatrzmy się temu bronzowemu wa­
zonowi z Benares. Zachwycamy się połyskiem 
metalu, delikatnością rzeźby; ale są to wła­
ściwości, które zwykle znajdujemy w wazo­
nach bronzowyeh. Przypatrzmy się bliżej: co 
przedstawiają rzeźby wazonu'? Najprzód nic 
zrozumieć nie można ; widzimy tylko gm a­
twaninę pokręconych linij, rzucanych jakby 
niedbale. Zwolna zarysowują się niejasno 
szczegóły, bardzo n iejasno: bogi, geniusze, 
ryby, psy, gazele, kwiaty, trawy, nie nagro­
madzone z planem, ale porozrzucane, na- 
pchane bezładnie, w masie pomieszanej ale 
pełnej życia, podobne do tych niekształtnych 
brył podmorskiego błota, które sieć wyciąga 
czasem i w których, pośród traw pomiętych, 
można widzieć różne morskie produkta żywe 
i umarłe. Tak samo każda z tych rzeźb jest 
nieskończenie skomplikowaną: bożki te mają 
po sześć rąk, rośliny ciągną się długiemi 
liśćmi i łodygami, kwiaty się mieszają z sobą. 
Jednem słowem nic tu nie jest naturalne, tylko 
wszystko różnolit.e a chaotyczne.

Wieczorem pożegnałem wielkie Bóna- 
1’śs i wróciłem do świętych brzegów starego 
Gangesu, gdzie po raz pierwszy, uczułem, 
w porannem świetle, ruch i drżenie wielkiego 
życia tej starożytnej ludzkości.

Oddaliłem swego przewodnika i tułam 
się sam nad brzegiem rzeki. Tłum ustąpił 
z wielkich pałaców i schodów piramidalnych. 
Słychać lekki plusk wody obijającej się o 
marmurowe ściany, wody drżącej, na której 
połyskuje jeszcze nieco różowej barwy, lecz ta 
niknie zwolna, ustępując miejsca bladym, bez­
barwnym światłom. W spokojnem świetle 
wieczoru, przedmioty nabierają wyraźniejszych 
kształtów jak w brzasku poranka. Naprzeciw, 
po drugiej stronie wielkiej wody, rozściela 
się przestrzeń nieurodzajnych piasków. Po­
między pustynią i szeregiem pogańskiej ar­
chitektury , Ganges zarysowuje swój bieg 
powolny.

Tułam się bez celu po kamiennych 
płytach, pomiędzy złomami rozwalonej świą­
tyni, wśród czerwonych kolumn, u stóp wspa­
niałych pałaców. — Ostatnie kobiety z am­
forami w ręku, przechodzą powolnie, z go­
dnością. — Wielkie chude psy rozciągają 
się na stopniach, a tu i owdzie, pomiędzy 
kaplicami z różowego granitu; krowy, żywe 
bożyszcza, wypoczywają po czci im oddawa­
nej. Kilku braminów zobaczywszy, że lud od­
chodzi, pozostało tutaj, samotnych, przykucnię­
tych na płytach kamiennych, dwóch mruczy 
żałośnie; ostatnie strofy wieczornej modli­
twy ; trzej o sta tn i, pogrążeni w milczeniu

stoją nad szarą wodą, która drży i 
płynąć nie przestaje. . S)

A w tem na górze, na jednej z 
odzywa się głębokim tonem uderzenie u 
nu, którego głucha wibracya porusza n* 
Później samotny głos trąbki wznosi się, 
sowy, przeciągły i przeraźliwy wśród P.  ̂
wszechnego milczenia; powtarza się w 
norowych gamach szybkich, tonem ,° L,! 
żałośnym i przeciągłym; powtarza się ® 
stannie jak boleść, którą upieramy sl® L j 
ruszać, wywoływać; mieni się moduł 
niespodziewanemi, prawie fałszywemu . a. 
męczą, niepokoją, wchodzą w rytm dzi 
czny. Ta muzyka hindostańska, stwórz ^ 
dla duszy odrębnej ludności, tak smu:tn 
swojej dziwaczności, że porusza nas do g 
bi, chociaż jej nie rozumiemy. ,m

Cienie zaległy przestrzeń, a tam w ’ 
szereg świątyń zaginął w mroku n0?nL j  
Trzej bramini zawsze stoją, pochyleni 
szarą wodą.

....Słychać ciągle dziwną muzykę— 
(Ciąg dalszy nastąpi).

GOSPODARSTWO I HANDEL
i

Z Izby handlowej i przemysłowej-

Na II posiedzeniu lwowskiej Izbyb® 
dlowej i przemysłowej, odbytego dnia 
lutego 1892 pod przewodnictwem wiceP 
zydenta p. Jakóba Piepesa. z którego toP 
siedzenia zdaliśmy już pokrótce sprawę, pr * 
jęła Izba do wiadomości: g.

Reskrypt c. k. N am iestnictwa, 
dle którego c. k. Ministerstwo handlu P° j. 
czyło p, dr. Juliuszowi Kleebergowi j 
radcy Namiestnictwa, sprawowanie f®® : j 
komisarza rządowego przy Izbie handlo^ J 
przemysłowej, dalej k.

pismo prezydenta generalnej dyr 
cyi austryackich kolei państwowych ® °0 
Eksc. p. br. Czedika, z zawiadomienie1®  ̂
oddaniu urzędu swemu następcy, tudzi® j 
podziękowaniem za doznane od Izby P0. ^  
cie w jego urzędowaniu, na które to P®. c 
prezydyum Izby już odpowiedziało, dziękuL  ̂
ustępującemu prezydentowi za gorliwe P  ̂
parcie interesów handlowych i przemysłowo 
w ciągu jego urzędowania. e.

Na pismo nowego prezydenta g6^. 
ralnej dyrekcyi kolei państwowych P,- 
Leona Bilińskiego, zawiadamiające o °bJ^aj0 
urzędowania, prezydyum Izby wystosoW 
pismo powitalne, wyrażając swoją radość, 
na to ważne stanowisko powołano ,r° . cj3 
po którym kraj całyspodziewa się dźwig®1̂l 
interesów ekonomicznych Państwa i *r 1 
w czem Izba ze swej strony najg®r 
sze poparcie przyrzeka. _ .

Na pismo nowego starszego dyre® 
poczt i telegrafów radcy Dworu p. ® Aj, 
wicza, zawiadamiające o objęciu urzędow a^ 
uchwaliła Izba wystosować odpowiednie p1 
powitalne. ,

Izba przyjmuje do wiadomości, ^  
wezwanie Towarzystwa politechnicznego•  ̂
wysłania delegatów do komitetu dla wy*A A 
przemysłu budowlanego, która w mieS)̂ 8i 
wrześniu 1892 we Lwowie odbyć się p .  
wydelegowało prezydyum radnych pp- 
lesława Długoszewskiego, Andrzeja \  i 
Andrzeja Kochanowskiego, Juliana WaU$ 
radcę ces. p. Maksymiliana Bodyńskieg0, p  

Na wezwanie c. k. Namiestnictw®^ 
przedstawienia odpowiedniej osoby facb° 
któraby była zdolną i skłonną, w myśl p 
wy o obowiązkowem wypróbowaniu W* K , 
kioj ręcznej broni palnej, podjąć się ^  
dnięcia i ewentualnie ostemplowania 
tej broni we Lwowie, zaproponowano " m  | 
Konstantego Heinricha, b. c. ik . poruC,^it' 
arty lery i, obecnie lustratora Związku s 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
Lwowie. fllii |

Na jedno miejsce cenzora przy ^  
austro-węgierskiego banku w Przemyśl®: :sc t 
proponowano oprócz poprzednio na 7 i® 
proponowanych 10 kandydatów , dod&t j, 
jeszcze jedenastego kandydata, p. Zyg®1 
Mtinza. ^

Na 8 posad asesorów handlowy®® ̂
c. k. sądzie obwodowym w Przemyślu, P yjy 
stawiono następujących kandydatów:_ 
sora Gansa, 2. Maurycego Mestera, i |j.ł, 
rycego Kruga, 4. Joachim a Blume® l  
5. Chaima W olfa, 6. Zygmunta AI®1!] !̂'®’ 
Leona Aschkenazego, 8. Emila^ ^ ,,rj)de'
9. Dezyderyusza Scholza, 10. J a k ó b a  ^  
ra; zaś na jedną posadę asesora handf®' 0-
przy c. k. sądzie obwodowym w Stal®® u , 
wie: 1. Lipę H alperna, 2. Hersza “
3. Józefa Weisshausa. _ x1ą$

W  skutek nowej organizacyi z‘ ^  
Państwowych kolei żelaznych, PrZ-y0#ej’ 
lwowskiej Izbie handlowej i Vriera\ Sr0^  
która dotychczas wspólnie z Izbą I
wybierała do Państwowej rady ®° ue<d®e 1 
dwóch członków i dwóch zastępców, 0 ^ 
dla niej samej dwóch członków i dw° 
stępców.
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Ponieważ lwowska Izba reprezentowana 

M  już w tej Radzie przez jednego ^członkajul w tej naazie przez, jeuntsgu eziuiuta 
uwóch zastępców, przeto wezwało Minister- 
ko handlu Izbę do wyboru drugiego człon- 
a>, ewentualnie także zastępcy, gdyby na 
lejsce członka jeden z dotychczasowych

^tępców  wybrany został. W skutek tego 
p?6̂ an*a wybrała Izba na drugiego członka
»nstwowei Eadv kolejowej, r. p. Karola

f>chayeraV v* »*•
j Izba przychyla się do utworzenia czwar 

.8°, stowarzyszenia przemysłowego w po- 
eeie buczackim, a to stowarzyszenia ręko- 

: lehuków z siedziba w Jazłowcu , obejmu-j«„”‘“ ‘̂ °w 2 siedzibą w Jazłowcu , obejmu- 
sL 6g0 r§kodzielników: w Jazłowcu, Nowo-
^ c e  szlacheckiej, Znibrodach, Dalibaeh, 
roe®S2C2ykach małych, Rzepińcach i Pomo-

lQ ^  skutek podania Stowarzyszenia prze­
myśl wyrobów spożyw^yeh w Prze-

, o zmianę statutów , Izba przychyla 
T do ‘

t* '  x  V w

odV mu Proponowanej zmiany §. 1-go, by 
Qyĉ cz_kateg°ryi przemysłowców, wymienio-

kze
w tym paragrafie, należeli ewentualnie

jóty inn* przemysłowcy pokrewnych rodza-. . r  — ,, ~-

s- Przemysłu, jak przemysłowcy, trudniący 
^o^yrobern wody sodowej , o c tu , miodu»  •- • '   '  J 7 ,

Hi u> Pkworów, piwa, i t. p., natomiast, 
zgsdza się Izba na proponowaną zmia- 

*.°- 5 go. w tvin kierunku, by nowo wstę­pu! i "  ®0’ w tym kierunku, by nowo wstę 
tag p y . członkowie , zamiast dotychczasowejhL ' v > ''"lUJiirurric , uuujiwuw ---- ~ ■’
out '^korporacyjnej, w wysokości 15 zł., 
82ęaca!' taksę 30 zł., tudzież, aby w po- 
t Ogólnych wypadkach wolno było taksę 
r zniżyć.

jń>Wo: ' a 03W' a<Icza s'£ za tern , by zarob-
liczo wyrobu przyrządów' syfonowych za- 
, C 0 ho przemysłów rękodzielniczych , a 

°wicie do konwisarstwa.
Przy zaopiniowaniu prośby gm iny mia- 

Przemvśla n ustanow ienie m aksym alneienayśla, o ustanowienie maksymalnej
lo ffl. na sprzedaż mięsa, Izba nie mogła 
f. z*e sie na Tist.annw ienie DroDonowaneitaryT"'5 na ustanowienie proponowanej 
mies^ Ua czas nieograniczony, gdyż cena
- c a .  ł*rttni/łF n 0  n tw d łn .ziojg^i’ , stosownie do różnicy cen bydła,
O *  s'§ n iu s i, co przynajmniej kilka 

ho roku się zdarza, 
mysł , zaJ%c więc , tak na interesa prze- 
maks°WCÓW’ ^tórzyby przez ustanowienie cen 
°hzowII-lâ n^ c^  na Pewien ezas dłuższy, nie- 
jak i ,^le narażeni byli na dotkliwe straty, 
*U *®z Pa interes konsumentów, którzy zno-, lUbeitJS JlUlloUlUCJitU W ? U1L\J
^  mogą słusznych cen mięsa , Izba 

ladczyła się" za tem, by ceny maksymal-He ‘LVb i l iaŁo j  m a i

Sou,.,-1®83, ustanawiane były co miesiąc, sto 
16 do ceny bydła.

rek, urjjiojai; jjułi ZjC wę ^aiu/iciiia wium
0 ai?laoyjnego w Stanisławowie, w którem

Izba, uznając potrzebę założenia biura
. W uuiUioittYVUłVio , n

^nieście , z powodu krzyżujących się tam 
en ’ znaczny odbywa się ruch handlowy, 
yi Przemawiać za udzieleniem konce- 

go-wj a Ia .̂Ie biuro panu Filipowi Goldenber-. r  i  _
s\vaJ„ Posiadającemu do tego odpowiednią 

unkacyę

T a r g zbożowy. *)
linia 18 lutego 1892.

pszenica 1010 do 1195, żyta 
7 25 . °10‘35, jęczmień 6 75 do 8’—, owieo 
fróO ,j° l / h ,  rzepak 13 -- do 13-50, groch
— ^ iii'— , wyka - '— do — •— , lnianka
7a--^ /! — , koniczyna czerwona 45 - do

lał & —•— do — ■— , szwedzka— -

$0 ? a rUopol, pszenica 10'— do 10 70, żyto 
Qo 10-20, jęczmień 6'60 do 7'75, owie? 
1 ‘ ‘̂ o. groch 6-25 do 13*—, wyka

rzepak 13 
i koniczyna 

do — •

do 13 50, lnianka — 
czerwona 40 ■ do 73' 
szwedzka — — do- ̂ W l3U.lLitt.tt  - e w -----

to 9 5̂ ° I u e z y s k a ,  pszenica 9-75 do 10 65,
8l 10-25. jęczmień 6'75 do 8‘ , owies

!e. groch ó — do 12 50, wyka 
rzepak 13 — do 13 25. lnianka 
koniczyna zerwona 4 2 — do 72' 

szwedzka —■ do —•
i" -  pszenica 10-50 do 1120  żyto
30 do 7-*;50 jęczmień 7"50 do 8 10, owies 

oo, groch 7 . do 13 —, wyka —- 
> rzepak 13 25 do 13 75i ku wj m, , i .,. lnianka —*

-M, ®ńiczyna czerwona 50 do 76-—-,
i^az-’ r —*—’ 3zwedzka -  — d o ------
Oh za k ilorntta bez worka. 

ŁwćJ11 ^e  ̂ 50-— do 65-— zł za 56 kilo

30 hwri,0 ' I 1 i a gotowa za 10.000 litr.
. &  2 1 - -  do 21-50 zł. 
i żyta avvIr. małe. Piękne gatunki pszeni- 

ieh. [jgt)Zlla.idują odbiorców po niższych ce- 
' - ^ _ ^ ° s°bienie zresztą spokojne.

lz edruk wzbroniony.

uominalnie.
nr.

^STATUIA POCZTA

kie
binletvłrUg1 ogłoszoneg° wczoraj urzędów-

liu z0riyor  l „ a 1 y 1 W a 1 e r y i  po spokojnier ?U20n y T i iU a ry i  W a l e r y i  po spokojnie 
'fiego l  dniach popołogowych, dnia 12 

6°rączka, po której nastąpiły objawy

zapalenia oskrzeli. Wśród zmieniającej się 
wysokości gorączki (od 38-5 do 40°) utwo­
rzyły się ogniska zapalne w dolnym płacie 
prawego płuca (pneurnonia catarrhalis). Wczo­
raj temperatura wynosiła 39*1. Kaszel bywał 
raz wilgotny, raz suchy. Ogólny stan bynaj­
mniej nie jest niepokojący. Najd. Arcyksiężna 
przyjmuje pokarmy w dostatecznej mierze.

Z Budapesztu donoszą: Przyjazd Na j j .  
P a n a  do stolicy węgierskiej zapowiedziany 
pierwotnie na 16 b. m., został odroczony do 
dni najbliższych. Część personalu dworskiego 
przybyła jeszcze d. 14 b. m., zaś personal 
kancelaryi gabinetowej i urzędu marszałkow­
skiego d 15 b m.

Z Wiednia telegrafują do C zasu: 
Możliwą jest rzeczą, że sprawa budowli 

komunikacyjnych wiedeńskich przyjdzie prze­
cież jeszcze przed odroczeniem sesyi pod 
obrady. Załatwioną zostałaby na jednem po­
siedzeniu. W takim razie sesya byłaby odro­
czoną dopiero w przyszły wtorek.

I z b a  p a n ó w  Rady państwa odbędzie 
jutro, 19 b. m. posiedzenie. Na porządku 
dziennym znajdują się między innemi pier­
wsze czytania: projektu dotyczącego subwen- 
cyi dla Towarzystwa żeglugi parowej na Du­
naju i projektu podatku giełdowego, tudzież 
drugie czytania: projektu reformy studyów i 
egzaminów prawniczych i projektu, dotyczą­
cego utworzenia ordynacyi familijnej hr. Dzie- 
duszyckich.

Chociaż nowy sejm węgierski został 
zwołany na dzień dzisiejszy, to przecież od­
powiednio zwyczajowi pierwsze posiedzenie 
Izby deputowanych odbędzie się dopiero po­
jutrze, w sobotę. Dotychczas nie jest zała­
twioną kwestya, kto obejmie prezydyum z 
tytułu starszeństwa wieku. Najstarszym wie­
kiem deputowanym jest 78 letni Madarasz, 
lecz ten jako należący do skrajnej opozycyi 
wzbrania się objąć godności prezesa, mu­
siałby bowiem stanąć na czele Izby w zam­
ku królewskim, na którym powiewa czarno- 
żółta chorągiew. Prawdopodobnie obejmie 
prowizoryczne prezydyum Paweł Kiralyi ze 
stronnictwa narodowego.

W różnych ministerstwach pracują o- 
becnie gorliwie nad wykończeniem przedło- 
żeń dla nowego sejmu; przeważna część prze- 
dłożeń odnoszących się do reformy administra- 
cyi została już wygotowaną. Ministerstwo 
sprawiedliwości wypracowało już projekty u- 
staw o procedurze karnej, o postępowaniu 
spadkowem i prawie spadkowem.

Parlament niemiecki ukończył wczoraj 
rozprawy w kwestyi znęcania się podofice­
rów nad szeregowcami. Odnośna rezolueya 
stronnictwa narodowo-liberalnego została u- 
chwaloną 143 gł. przeciw 100 głosom.

Komisya szkolna przyjęła §. 14, w myśl 
którego ma być pilna uwaga na to zwraca­
ną, aby dzieci wedle możności otrzymywały 
naukę religii od nauczycieli tegoż samego 
wyznania.

Zwołany do Berlina wiec rękodzielni­
czy oświadczył się z całą stanowczością za 
korporacyami przymusowemi i w obec od­
mownej w tym względzie postawy rządu, po­
stanowił apelować wprost do cesarza.

Socjalistyczne święto 1 maja obeho- 
dzonem będzie według „ Vorwarts“ w tym 
roku powszechnie w całych Niemczech. W Ber­
linie zajmie się urządzeniem uroczystości o- 
sobny komitet. W braku odpowiednich lo­
kali, święto socyalistyczne obchodzone bę­
dzie na placach pozamiejskich. Dzień 1 ma­
ja przypada w tym roku na niedzielę.

Generał Hurko został powołany do Pe­
tersburga, dokąd wyjechał przedwczoraj.

Dzienniki petersburskie donoszą, że ze 
wszystkich pułków gwardyi wydelegowauo 
po jednym wyższym oficerze i po dwu żoł­
nierzy do rozporządzenia komitetu specjal­
nego, dla przyjmowania na miejscu i roz­
działu między ludność ofiar, nadsełanych na 
rzecz dotkniętej głodem ludności.

W parlamencie włoskim rozpoczęły się 
we wtorek burzliwe rozprawy nad reorgani- 
zacyą władzy ęniwersyteckiej Obecnym na 
galeryach studentom musiał prezes Izby dać 
surowe napomnienie , gdyż mięszali się do 
rozpraw objawami zadowolenia, gdy prze­
mawiał poseł radykalny, Oolajanni. Rozpra­
wa wywiązała się nad wnioskiem Bonghiego, 
który wzywa ministra oświecenia do przed­
stawienia projektu ustawy, któraby wzmo­
cniła władzę dyscyplinarną kolegów profe­
sorskich w uniwersytetach, a to w interesie 
zarówno oddających się studyom poważnym, 
jak i w interesie kraju. Bonghi i Martini 
przemawiali za koniecznością wprowadzenia

j porządku i zasady powagi wyższych zakła­
dów, ażeby uniwer.-ytety przestały być roz- 
sadnikami swawoli i zaburzeń. Cała grupa 
radykalna uderzyła na Bonghiego, który za­
wołał: „Dobrze, wolność dla wszystkich, ale 
nie wolność nienauczania i nieuczenia się“. 
M artin i, broniąc Bonghiego , postewił kwe- 
styę t a k : Uniwersytety muszą otrzymać albo 
własną adm inistrację, a zatem i władzę, al­
bo studenci podlegać muszą prawu pospoli­
temu, a w takim razie burzyciele oddawani 
będą sądowi karnemu. Izba przyjęła bardzo 
przychylnie mowy obu deputowanych, a mi­
nister oświecenia porozumiał się z wniosko­
dawcą co do najbliższego porządku dzien­
nego.

Na wszystkich rogach ulic Rzymu przy­
bito ogłoszenie prefekta, zabraniające wszel­
kich zgromadzeń robotniczych. Robotnikom, 
którzyby się zgromadzić chcieli na Colosseum 
lub w innych miejscach, zagrożono surowemi 
karami policyjnemi. Pomimo to, donoszą, że 
robotnicy postanowili zgromadzić się na Co- 
loseum.

Arcybiskup paryski, kardynał Richard, 
ogłasza list pasterski, w którym z powodu 
ponownego zebrania się parlamentu francu­
skiego, zaleca modły publiczne, aby ścią­
gnąć błogosławieństwo Boże na Francyę. 
Kardynał zaleca nadewszystko m odlitwę, 
rozpoczynającą się od słów : „Domine, sal- 
vam fae Hem publicam11. List pasterski koń­
czy się temi słowy: „Będziemy wznosić mo­
dły do Boga , aby nasze zgromadzenia pra­
wodawcze , które mają zapewnić Francyi 
pomyślność i bezpieczeństwo , oświecił mą­
drością i po właściwej drodze prowadził11.

Krok arcybiskupa paryskiego jest do 
pewnego stopnia odpowiedzią na odezwę 
klerykalnych rojalistów, którzy nie chcą 
uznać republiki, lecz pragną pozostać wier­
nymi zasadzie monarchicznej i hrabiemu 
Paryża. _______

Ponowne zebranie Izb francuskich, 
które nastąpiło wczoraj , jest przedmio­
tem ogólnej dziennikarskiej dyskusyi. Wczo­
rajsze paryskie dzienniki poranne zastana­
wiają się obszernie nad pytaniem, czy już 
w ciągu pierwszego posiedzenia wywołany 
zostanie skandal, czy się też szczególniej­
szym zbiegiem okoliczności bez niego obej­
dzie. Rozwiązanie tej zagadki spoczywało 
wyłącznie w szanownych rękach deputowa­
nego L au ra ; ponurych jego zamiarów nie 
przeniknął nawet Intmnsiyeant. Oczekiwaną 
jest także mała utarczka z powodu wniosku 
Bubbarda w sprawie naglącego traktowania 
ustawy o stowarzyszeniach. Radykalni chcą 
zmusić rząd do oświadczenia, że projekt ten 
oznacza przygotowanie rozdziału Kościoła od 
państwa. Rząd zaś do podobnej deklaracyi 
wcale nie okazuje skłonności. Freyeinet chciał 
obozowi radykalnemu dotrzymać obietnicy 
pod względem formalnym i dlatego przedło­
żył przyobiecany projekt punktualnie w sty­
czniu. Pomiędzy innemi wnioskami i proje­
ktami zasługuje na uwagę sprawozdanie dep. 
Burdeau o odnowienie przywileju banku fran­
cuskiego. Rouvier domaga się także kredy­
tu 3 milionów franków na pomnożenie per­
sonalu służby cłowej, co się okazało konie- 
cznem w obec zaprowadzenia nowego syste­
mu ceł.

Wiedeń, 18 lutego. (Tel. pryu>.) Le­
śniczy Wawrzyniec Terlikowski w Zielowie, 
otrzymał złoty krzyż zasługi.

Wiedeń, 18 lutego. W stanie choroby 
płucnej Najd. Arcyksiężny Maryi Waleryi 
nie nastąpiła żadna zmiana. Zapalenie nie 
rozszerza się dalej. Ogólny stan Dostojnej 
Pacyentki zadowalający.

Wiedeń, 18 lutego. Węgierski mini­
ster skarbu dr. Wekerle przybył tu wczoraj, 
zaś hr. Szapary przybędzie dzisiaj. Celem 
przyjazdu ministrów jest porozumienie się 
w sprawie obsadzenia posady gubernatora 
Austro-węgierskiego Banku, ustanowienia pro­
gramu prac parlamentu węgierskiego i ozna­
czenia terminu zwołania ankiet dla uregulo­
wania waluty.

Wiedeń, 18 lutego. Komisya budże­
towa Izby deputowanych przekazała prze­
dłożenie, dotyczące przyznania urzędnikom 
państwowym dodatku drożyźnianego," ściślej­
szej kom isyi, złożonej z trzech członków.

W dalszym ciągu obrad komisyi nad 
przedłożeniem o wiedeńskich budowlach ko­
munikacyjnych, zastrzegli się deputowani: 
hr. Piniriski, imieniem Polaków, a Schuklje, 
imieniem Słoweńców, przeciw zarzutowi nie­
życzliwości dla stolicy Państwa. P. Minister 
skarbu oświadczył, że przedłożenie jest pod 
względem finansowym u z a s a d n i o n e d a l e j  
wyjaśnił użyteczność skoncentrowania wy­
datków na czas późniejszy, a to ze względu 
na ostrożność, nakazaną zamierzonem ure­

gulowaniem waluty; wreszcie wskazał na
projekta kolejowe, których zadaniem jest 
zbliżenie południowych krajów alpejskich do 
północno-wschodnich prowineyj Monarchii, 
skutkiem czego projektowane budowle kole­
jowe są w interesie wszystkich krajów. Na 
tem zamknięto ogólną dyskusyę. Dzisiaj dal­
szy ciąg obrad.

Wiedeń, 18 lutego. Podkomitet komi­
syi budżetowej dla dodatku drożyźnianego, 
który ma być udzielony urzędnikom pań­
stwowym, uchwalił przyjąć bez zmiany od­
nośny projekt rządowy.

Berlin, 18 lutego. Cesarz i książę Hen­
ryk byli wczoraj przez kilka godzin na obie- 
dzie parlamentarnym, wydanym przez kan­
clerza, hr. Caprivi’ego. Podczas rozmowy nie 
poruszano żadnej kwestyi politycznej, ani też 
przedłożeń parlamentarnych.

Rzym, 18 lutego. W Izbie deputowa­
nych oświadczył prezes gabinetu Rudini , iż 
uważa za bezzasadne pogłoski o rychłej woj­
nie z plemieniem Tigre. Minister oświaty na­
zwał obecne zaburzenia młodzieży uniwer­
syteckiej hańbą dla Włoch i zapowiedział 
surowe zarządzenia. Dep. Imbriani wniósł 
interpelacyę w sprawie jaskrawego narusze­
nia traktatu berlińskiego przez jedno z mo­
carstw podpisanych na tym traktacie (?)

Bukareszt, 18 lutego. Przy wyborach 
do senatu w pierwszem kole wyborczem, wy­
brano 42 konserwatystów, 9 opozycyonistów. 
W 9ciu wypadkach okazała się potrzeba ści­
ślejszego wyboru.

Lngdun, 18 lutego. Francuski zwią­
zek stowarzyszeń ludowych wzywa wszyst­
kich robotników francuskich, ażeby w dniu 
6 marca udali się do reprezentantów władz 
publicznych i żądali zniesienia ceł, nałożo­
nych na artykuły żywności.

Wiedeń, 18 lutego. Stan baDku au­
stro-węgierskiego z dniem 15 lutego: banknoty 
w obiegu 409,420.000 złr. (o 12,350.000 złr. 
mniej, aniżeli w tygodniu poprzednim); zapas 
kruszcowy 246,442.000 zł. (o 33.000 zł. mniej); 
portfel 137,014 000 zł. (o 13,527.000 zł. 
mniej); lombard 26,294.000 zł. (o 1,182.000 
z ł. mniej); zapas w banknotach 47,374.000 
złr., o 9,591.000 zł. więcej).

Telegrafowany ku is wiedeński.
Wiedeń, 17go lutego 1891 r. godz. 5 

minut 45 Akcye kredytowe 307-50, Anglo- 
austryackie —'— Akcye banku dla krajów 
koronnych 204'20, Akcye kolei Karola Ludwi­
ga — Południowa — •— , Renta papiero­
wa 94 62, Galicyjskie listy zastawne 5-proeen- 
towe 100 75, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cy?De 5 pr. prc. —1—, Galcyjski bank rusty­
kalny — Losy z roku 1883 —• —, Napo- 
leondor —. - ,  Rubel papierowy —•— , za 100 
marek 57 90. Usposobienie — .

Wiedeń, 18go lutego 1891 r., godz. 1, 
minut 35. Akcye kredytowe 307-50, Alp. 
Tow. górnicze 63-25, Węgierskie akcye kre­
dytowe 340 —. Akcye anglo - austryackie 
156'75, Akcye banku Union 237- — , Akcye 
kolei Karola Ludwika 211-25, Akcye kolei 
Północnej 285'50, Akcye kolei Południowej 
87-75 , Losy tureckie 36'90, Akcye kolei pań- /  
stwowej 284 75, Akcye kolei Lwowsko-Czer- f  
niowieckiej 2 4 6 — , Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 200-—, Wiedeńskie losy 
komunalne 153- - ,  Akcye tytoniowe 162-— , 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 104‘90, 
Akcye kolei Elbetal 225 25, Akcye banku dla 
krajów koronnych 203-70, 4 prc. węgierska 
renta złota 107 70, Akcye banku związko­
wego 112-50, Rubel papierowy 116-25, Wę­
gierska renta papierowa 102 35. Usposobienie 
spokojne.

Wiedeń, 18go lutego 1891, godzina 10 
minut 35 AScy- kredytowa 307 75, Akcye kolei 
państwowej 285 87, Akcye tytoniowe 163*25, 
Anglo austryackie 157 — ,Unionbank 237 75, Fo­
le Karola L udw ika —•—, Południowa 88’— , 
Renta papierowa — , 5-prc. galic, hipoteczne 
obligacye Banku i* krajów koronnych — •— , 
listy zastawno — — . galic, obligacye indemni- 
zaeyjne — , do —■— , 4 1/, prc. listy zasta­
wne banku krajowego 98*50, 4Vs-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 — ’— , Napoleon!; r 
— • --, Rubel papierowy —•— , 4-pre. w i­
gierska renta złota 163 25 za 100 marek 57'95, 
Usposobieni* silne.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowieekl.



Nadesłane.

M. JONASZ
dom bankowy i kaotor wym iany

we Lwowie, ul. Jagiellońska B 
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i 
monety po najdokładniejszym kursie dzień.

Zlecenia z prowineyi wykonywa niezwłocznie  
bez doliczenia prowizyi.

Główna reprezentaeya dla Galicyi 
największego i najbogatszego w świeeie 
Towarzystwa ubezpieczeń na życie ,,The 
Mutual14. Rok założenia 1893. 179

Pociągi kolejowe
według czasu t. z w. środkowoeuropejskiego 

od 1. października 1891.

Odchodzą ze Lwowa:
W  kierunku do S t r y ja :

5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego. Mun- 
kacsa, Budapesztu, Stanisławowa i Hu j 
siatyna.

10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławowa.

7.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja Ła­
wocznego, Munkacsa, Budapesztu, Cby- 
rowa, Suchy, Stanisławowa i Husiatyna.
W kierunku do Cz e r n i o wi e c :

4.48 rano. Pociąg osobowy do Stanisławowa, 
i Kołomyi.___________________________

8.40 przed południem. Pociąg poszpieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna.

3.54 po południu. Pociąg osobowy do Sta­
nisławowa. Czerniowiec, Jass i Buka­
resztu.

9.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła­
wowa, Czerniowiec, Suczawy, i Husia­
tyna.

W kierunku do B e ł ż c a :
8.49 przed południem. Pociąg mięszany do 

Bełżca i Sokala.
5.40 wieczór. Pociąg mięszany do rawy ru­

skiej.

Przychodzą do Lwowa:
Szlakiem od St r y j a :

8.31 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro­
wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego i Stryja.

3.10 po południu. Pociąg osobowy ze Suchy, 
Chyrowa, Husiatyna, Stanisławowa i 
Stryja.

11.12 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa Husiatyna, Stanisła­
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
eznego i Stryja.

Szlakiem od Cz e r n i o wi e c :
6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer­

niowiec i Stanisławowa.
1. 22 po południu. Pociąg osobowy z Buka­

resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna,

7.23 wieczór. Pociąg poszpieszny z Bukare­

sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna.

11.22 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi 
Stanisławowa i Husiatyna.

W kierunku od Be ł żca :
7.50 rano. Pociąg mięszany z Kawy ruskiej 
3.46 po południu. Pociąg mięszany ze Soka­

la i Bełżca.
Gdy zegar czasu środkowoeuropejskiego wska 

żuje godzinę 12 to,
w Czerniowcaeh 12.45, we Lwowie 12.35. 
w Podwołoczyska b 12.44, w Budapeszcie 2.16, 
w Suczawie 12.44, we W iedniu 12.06,

w Pradze 11.58 zegar wskazuje.
P a katów rozkładu jazdy na szlakaah kolei pań­
stwowych w G alicyi nabyć można na każdej stacyi 
po cenie 6 centów Książeczki w formacie kieszon­

kowym po 5 ct. za sztukę.

Pociągi kolejowe
(podług zegaru lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa : o godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy — o godz. 4 min. 3 po połu 
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
min. 15 wieczór pociąg mięszany — o 
godz. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg mię- 
szany; — o godz. 2 m. 8 po południu 
pociąg pospieszny; — o godz. 7 m. 1 
wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy 
pociąg mięszany; — o godz. 2 m. 20 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 30. wieczór pociąg osobowy.

Odchodzą ze Lwowa:
D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 ran^  ̂

ciąg osobowy; — o godz. 7 m-  ̂̂
no pociąg osobowy; —_ o godz.
28 po południu pociąg P° p„oCiąg
— o godz. 8 m. 30 wieczór P
osobowy.

Do P o d w o ł o c z y s k  z dworca
o godzinie 10 m. 15 przed $
pociąg osobowy — o godz. 4 ^  0
po południu pociąg pospieszaj’ 
godz 11 m. 5 w nocy pociąg®1̂

D o P o d w o ł o c z y s k  z głównego ^  m  
godz. 9 ra. 50 przed południem P 
osobowy — o godz. 4 m. 11 Pv Jfl
dniu pociąg pospieszny — o g°
m. 35 w nocy pociąg mięszany-

Wystawy i Muzea.
Muzeum przemysłowe w ratuszu eodziennie ^  

d/.iny 9 —1 przed i od g. 3 —6 P° J’ jni® 
W stęp: w poniedziałek 50 et., w 11 ,
20 et. W  niedzielę otwarte od g - 10— 
połudn. wstęp wolny. p»'

Nieustająca wystawa sztuk pięknych, Pjae • '0dg- 
cha L . 10, I. piętro, otwarta codzten ff8Je- 
10 - 4  po południu. W stęp " dnie P 
dnie 30 ct., w niedziele i święta 

Muzeum Zakładu Darodowego im. Ossolw* j0ju 
godziny 10—1 przed i od 3—5 P° P 
we wtorek i piątek. W stęp wolny. „;r;łli'ej 

Muzeum im. Dzieduszyckich przy ulicy
L. 18, otwarte d ’a publiczności w judnie®1 
niedzie'ę od godziny 10 11 przed p0< of
we środy i soboty od g. 1 1 - 3 .  (kiei»

Biblioteka uniwersytecka codziennie z
dni feryaluyeh. . zgl1'

Gmach sejmowy codziennie po poprzednie 
______ ęzeniu się u zarządcy gmachu.

Cennik lwowskiej Izliy hanćHowej i przem ysłow a.
Lwów, dnia 18 lutego 1892.

1 . A kcye za sztuk ę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po :00 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L is t .  zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1.

5 pr. w. a. 
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/2pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4 ‘/spr. wa. los. w 51 1. 
Tow. kred. galie. ziem. 4pr. wa. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 411/2 lat . . 
41/j pr. wa. los. 52 1. 
4 pr. wa. los. w 56 1.

£3. L is ty  d łu żn e  za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
(daw. 5 pr.) 21/2 pr. w.a. . *. 

Ogól. roi. k red. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat

4. O blig i za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . 
Komunalne Banku kraj. o /0 II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. wa. . . .  
Pożyczki kr. 4 Va pr. wa. . . .

4n n n ^  » n •
5. L o sy  miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat c e s a r sk i..................................
N apoleondor............................ . .
P ó łim p ery a ł........................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ct.
209 50 212 5'
244 - 247 -
319 - 322 -

-------- 216 —

100 40 101 10

107 50 108 20
98 30 99 -
98 50 99 20

§>a>oce-
96 80 97 50

a> !)5 10 95 80
99 40 100 10

coBop.
94 70 95 40

tS!O) •55 — 57 --U 53 50 56 —

50 — —

104 50 105 20
93 30 94 -

100 50 101 20

100  -  

101 -  

104 50 
97 50 
91 -  
21 -  

29 -

5 56 
9 34 
9 50 
1 22 
1 15 

57 70

100 70
101 70

98 20 
91 70 
23 -  
31 -

5 66 
9 44

1 32 
1 17 

58 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16 lutego 1892.

1 . D łu g  pań stw a.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p a d ..............................................
lu ty -s ie r p ie ń .............................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lip iee.............................................
kwiecień-październik .......................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 186u po 509 złr. w. a. 5 pr.
„  „ lstiO po i 00 złr. 5 pr. . .

„ „ 18(14 po 100 złr......................
„ „ 1864 po 50 złr........................

Renty Com. po 42 litr. austr . . . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. . . ..................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881

pr.

płacą żądają

94.50 94.70
94.50 94.70

94.10 94.30
94.10 94.39 

1 3 8 . -  139.—
140.50 140.89
147.50 148.50
182.25 182.75
182.25 182.75

148 75 149.50 
111.20 111.40 
102.80 103.—

2. O bligaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . . 104.50 105.50
Galicyi . . . .  . . .  . 104.70 105.19
Niższej A u str y i....................... . . 109.— 110.—
S ie d m io g r o d u ..............................................—.— —.—
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr......................  93.25 94.25

8. A kcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 156.50 157.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 306.25 306.75
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 złr. . 630.— 635.—
Gal. banku hip. po 200 zł.........................318.— —.—
Gai. banku d. han. iprz. a zł. 200 wpl. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . — — .— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 205.40 205.90 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 1034.— 1038.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 90.25 90.75 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk, 328.— 332.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.—
Kol. Rzeszów.Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2855.— 2865. — 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 210.75 211.75
Lwów-Czem. kol. I. po 200 zł. a. w. . 245.50 246.50

101. -
9 8 . -  
95.75

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 282.75 2i3.25  
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 87.50 88-25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 201.50 202.—

4. L isty  zastaw n e losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/2 pr.

w złocie w 5u 1.........................................  100.59 101.50
„ „ „ premiowe po 3 pr. 109.25 109 75

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. —.— —.—
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr. —.— —.—

„ „ „ w 36 1. 6 pr.
Gai. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . —.—

„ „ „ „ po4pr.w411.wyl. 95.25
„ „ „ „ po 4 1/2 pr. w
52 latach z w r o tn e ..................................  99.50 100.—

Banku krajowego 4*/2 pr. wa. los. w 511/2 1. 98.50 99.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e r n is y i .............................—.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100.75 101.25
Banku aust. węg. 41/2 pr............................  101.50 102.50
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . . 101.50 102.—

„ Zakł. kr. ziem. po 5 1/* pr. . . —.— 103.—

5. O bligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 104. — 105. -  
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4°/0 99.— 100.—

po 100 zł. „ 1887 „ 99.30 100.—
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/> pr....................................  99.80 100.50
detto (Jarosław-Sókal) . . 94.50 95.50

Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300 
zł. L pr. w srebrze z r. 1884 . . . 83.25 84.25

z r. 1884 . . . 9 2 . -  9 3 . -
z r. 1866 . . . —.— —.—
z r. 1872 . . . —.— —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 103.— 103.50

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 185.50 186.50
Clarego po 40 zł. m. k...............................  54.75 55.75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 124.— 126.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k........................ —.— —

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyezka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Pafiego po 40 zł. m. k................................
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. .

» » węg. „ po 5 zł. .
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a............................................
Salina po 40 zł. m. k...................................
St. Genois po 40 zł. m. k.........................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ „ po 50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k.........................
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . .

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n..........................
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  — "  
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . — "
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . "  77,
Londyn za ft. szt...............................................6 ° .  -i]7'
Paryż za 100 fr........................................  46.97.50

65 ."  -xi-

ftS

Itfi

K u r
Dukat cesarski men.

z ł o t a .
5.59.

pełnej w a g i ................................. 5.57.—
K o r o n a ...................................................
2 0 -fr a n k ó w k a ........................................ 9.39 50
Rossyjski p ó łim p e r y a ł .......................—.—•"
Talar związkowy . . . .  . . —
Sreb ro ........................................................ —.—• "  ,

Z lwowskiej Izby handlowej i p r z e m y j
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł.
Jednolity dług państwa w banknotach . 

„ „ n w srebrze . .
Renta w z ł o c i e .......................  . . .
5 pr. austr. renta m a r co w a ......................
Akcye banku austro-węgier..........................

„ „ kredytowego wiedeńskiego
Londyn ..............................................................
N a p o le o n d o r ...................................................
Dukat cesarski men.........................................
100 marek n ie m ie c k ic h ............................

i b  m  m  m  m  jsl k  m i mm. z  h b  « b i w  w .

Licytacye.
L. 192 (858 2— 3)

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
podaje do publicznej wiadomości, iż w dro­
dze egzekucyi wyroku z dnia 26 lipca 1890 
1. 4802 celem zniesienia spółwłasności re­
alności pod Ik. 64 w Nowym Sączu położo­
nej wyk. hip. 1. 88 objętej Elżbiety Maurer 
w 16|32 częściach Ignacego Ehrenberga w 
4/32 częściach, Feliksa Rudnickiego w 6|32 
częściach, Barbary Ehrenberg w I /32 części 
i Antoniego Szyrajewa, a obecnie D r. Wła- 
dyława i Heleny Barbackicn w 5/32 czę­
ściach własnością będącej odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż tejże realności w jednym 
tylko terminie na dniu 17 marca 1892 o 
godz. 10 rano, w gmachu sądowym.

Cenę wywołania stanowi wartośó sza­
cunkowa w kwocie 256 zł. aw.

Wadyum wynosi 50 zł. aw.
R esztę' warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg hipot. przejrzeó można 
w tutejszej registraturze.

Nowy Sącz, 30 stycznia 1891.

L. 6099 (904 2—3)
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 

Krakowie ogłasza niniejszem licytacyę celem 
wydzierżawienia prawa poboru podatku kon­
sultacyjnego od mięsa, tudzież wina, moszczu 
winnego i owocowego w okręgu dzierżawnym 
Kalwarya na czas od 1 kwietnia 1892 do 
końca grudnia 1892 bezwarunkowo, zaś wa­

runkowo na dalsze lata 1893 i 1894, lub też 
bezwarunkowo na cały okres czasu od 1 kwie­
tnia 1892 do 31 grudnia 1894.

Licytacya odbędzie się dnia 15 marca 
1892 o godzinie 9 przed południem w c. k. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie.

Cena wywołania wynosi co do podatku 
od mięsa kwotę 2024 zł. , co uo podatku od 
wi na , moszczu winnego i owocowego kwotę 
366 zł. 88 ct. rocznego czynszu.

Oba objekty dzierżawne mogą być wy­
dzierżawione razem lub każdy z osobna.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. 
wadyum mogą być wnoszone do naczelnika 
ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie 
najpóźniej do dnia 14 marca 1892 do godz. 
2 po południu.

Warunki li cy tacy i jako też wykaz miej­
scowości należących do powyższego okręgu 
dzierżawnego można przejrzeó w ck. powia­
towej Dyrekcyi skarbu w Krakowie, tndzież 
w ck. nadzorach straży skarbowej krakowskie­
go okręgu skarbowego.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Kraków, dnia 12 lutego 1892.

L. 9561 (899 2 -  8)
C. k. Sąd powiatowy w Mostach W iel­

kich rozpisuje w celu zaspokojenia resztują- 
cej pretensyi ze sumy 279 zł. wa. zpn. po­
zostałej po strąceniu z depozytu sądowego 
podjąć się mającej gotówki na rzecz Mau­
rycego Korkisa publiczną sprzedaż realności 
wyk. hip. 48 gmjny kat. Zubowmost objętej, 
do Mikołaja Greniucha należącej, na dzień

i 0 marca 1892 i na dzień 21 kwietnia 1892 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
w sali rozpraw tut. sądu.

Cena wywołania 1751 zł. 60 ct. aw.
Wadyum 175 zł. 10 ct. aw.
Na pierwszym term inie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za, lub' wyżej ceny 
wywołania zaś na drugim term inie nawet 
poniżej takowej.

Bliższe warunki i wyciąg hipot. przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Mosty wielkie, dnia 19 grudnia 1891.

L. 10037 (885 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 18 marca 1892 i dnia 27 
kwietnia 1892 o godz. 10 rano, odbędzie 
się publiczna sprzedaż 3/10 części realności 
1. wyk. hip. 136 ks. gr. gm. Dąbrowa obję­
tej Abrahama Fleisehera własnej na rzecz 
Sary Lei Fleischerowej celem zaspokojenia 
sumy 200 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 1349 zł. 90 ct.
Wadyum 135 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipot. i wa­

runki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot. adw. dr. Datka w Dąbrowie.

Dąbrowa, dnia 2 listopada 1891.

L. 7630 (841 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia resztują- 
cej sumy 1715 zł. 10 ct. zpn. odbędzie się

na rzecz Stowarzyszenia pożycz, i oszczg ^  
„Wzajemna pomoc" w Dobczycach gg 
sądzie sprzedaż posiadłości objętej ga< 
4/12 części posiadłości objętej whl- ^ gki« 
kat. Dobczyce, dłużnika Adama Zbor° jcie 
go własnej w dwóch termiach, 
dnia 18 marca i 20 kwietnia 1892 
razem o godz. 10 z rana. lrótf ^

Wyciąg hipot. i resztę ^ ar“D,7.8tiiJf2a 
cytacyjnych przejrzeó można w regist 
sądowej. p '

Kuratorem wierzycieli u s tan o w i- ^  . 
no Rogalski c. k. notaryusz w Dobcó 

Wadyum wynosi 186 zł. aw. 
Dobczyce, 14 grudnia 1891. ^

L. 10875 \[
W tut. sądzie odbędzie się o % 

rano dnia 21 marca 1892 powyżej ce 
cunkowej, zaś dnia 26 kwietnia 
poniżej takowej, licytacya realności ygil
wyk. hip. 131 gm. Lucza, Wasyla t>e f
na własnej, na rzecz Cbańci Bergu1 
50 zł.

Cena wywołania 370 zł. :
Wadyum 37 zł. i9.
Resztę warunków, akt 09Z®Ĉ  tu3** 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć 
registraturze. . . rfl

Dla nieznanych z życia i n11̂  ^  9 
bytu i dla wierzycieli hipot., usta»a 
kuratorem p. Henryka Szeiba.

Peczeniżyn, 30 grudnia 1891-



Ł- 11592 (761 8— 8)
, C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

giasza, i i  dnia 15 marca 1892 i dnia 26 
wietnia 1892 o godz. 10 rano odbędzie się 

Publiczna sprzedaż realności whl. 863 ks. 
| r' gra. Dąbrowa objętej Mojżesza i Ohawy 
uierów własnej na rzecz Tarnowskiej kasy 

jBezęćlności celem zaspokojenia sumy 157 
*  47 ct. aw. zpn.

Cena w yw ołania 1250 zł.
Wady u m 125 zł.
Akt oszacowania, w yciąg hipot. i wa- 

unki licytacyjne przejrzeć można w  regi- 
^aturze.
i. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
'Pot. dr, Psarski w Dąbrowie.

Dąbrowa, 80 grudnia 1891.

L- 5921 (772 3 - 3 )
„j C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku o- 
pasza, ie w dniach 16 marca 1892 i 22 
.Ujetnia 1892 zawsze o godz. 10 rano od- 
Puzie się publiczna przymusowa sprzedaż 

ici w Pantalowicach pod Nk. 48 poło- 
lw. 16 gminy Pantalowice objętej, 

-j*40na Bielca własnej w celu wydobycia 
juetensyi galicyjskiego Zakładu kredytowe 
°° ziemskiego we Lwowie w kwocie 700 zł.

Cena wywołania 1600 zł.
Wadyum 160 zł.j 

. Kesztę warunków przejrzeć można w 
stra tu rze .

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 24" września 1891.

5017 1 (784 3 - 8 )
d . C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku po- 
aJe do wiadomości, że w sprawie egzekucyj- 

I ®J Jana Jttożka przeciw Wojciechowi i Apo-
m»fż. Pietrzyckim z przydomkiem Pa-
Pto 100 zł. a w. zpn. odbędzie się pu- 

, 'czna licytacya połowy realności pod 1. 
i?"8. 33 w Gliniku dolnym położonej wyk. 
?;?• !• 75 ks. gr. gm. Frysztak objętej w 
tu,lu 17 marca i 28 kwietnia b. r. w sądzie 

• 0 godz. 10 z rana.
Cena wywołania 364 zł.
Wadyum 37 zł.

0. k. Sąd powiatowy.
Krysztak, dnia 14 stycznia 1892.

7
Lama, Herscha Segala i Estery Strauch tu ­
dzież dla tych wierzycieli hipot. którzyby 
po wystawieniu wyciągu tabularnego to jest 
po dniu 18 czerwca 1891 prawa zastawu u- 
zyskali lub tych któnm by uchwała niniejsza 
względem dozwolenia licytacyi lub inne 
uchwały w tej jjsprawie wydane z jakiego­
kolwiek powodu doręczone być nie mogły 
ustanawia się na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo kuratorem ad actum p. Morwitza c. k. 
notaryusza w Ustrzykach.

C. k. Sąd powiatowy.
Ustrzyki, 10 lipca 1891.

Cena szacunkowa wynosi 253 zł. 83 
ct. aw

Zakład wynosi 25 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jąst dr. Komeriner.
C. k. Sąd powiatowy.

Borszczów, 26 listopada 1891.

L. 74 (806 3— 3)
Dnia 18 marca 1892 powyżej ceny sza­

cunkowej lub za takową, zaś dnia 22 kwie­
tnia 1892 nawet niżej takowej odbędzie się 
w tut. sądzie zawsze o godz. 9 rano egze­
kucyjna licytacya realności w. hip. 244 gm. 
Zadobrowce objętej Iwana Pawłyk Dmytra 
własnej na rzecz Markusa Berlera młodszego 
pto 40 zł.

Cena wywołania 470 zł.
Wadyum 47 zł.
Besztę warunków, protokół oszacowania 

i wyciąg hipot. wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze.

Kuratorem wierzycieli hipot. ustano­
wiony adw. dr. Schaefer w Sniatynie

Sniatyn, dnia 5 lutego 1891.

L. 8493 . (869 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Maryi Mikusze- 
wskiej pko małolet. Stanisławowi Mikusze- 
wskiemu pto 127 zł. 401/a ct. w. a. rozpisa­
ną została egzekucyjna sprzedaż .realności 
pod Nk. 39 1. wyk. hip. 39 w Żywcu na 
dzień 16 marca 1892 i na dzień 26 kwie­
tnia 1892 każdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum 45 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 445 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Baschke.
Besztę warunków licytacyjnych wyciąg 

hipot. i protokół oszacowania można przej­
rzeć w tut. sądowej registraturze.

Żywiec, dnia 15 grudnia 1891.

L. 6435 " " (850 3 —3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 18 marca 1892 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 22 kwietnia 1892 n a - : 
wet poniżej takowej, licytacya realności 6/12 
części realności wyk. hip. 1. 161 gm. Milno ; 
objętej Ilka Deca własnych na, rzecz Woj­
ciecha Deca pto 140 zł. zpn.

Cena wywołania 2701 zł.
Wadyum 270 zł.
Besztę warunków, akt oszacowania i } 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- i 
gistraturze. |

Dla nieznanych z życia i miejsca po-1 
bytu wierzycieli hipot., ustanawia się kura- j 
torem Bronisława Małkowskiego w Załoścach. ;

C. k. Sąd powiatowy. j
Załośce, dnia 30 września 1891. I

L. 7281 (925 1— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 24 lutego 1892 powyżej ceny sza­
cunkowej , zaś dnia 23 maoca 1892 nawet 
poniżej takow ej, licytacya realności według 
wyk. hip. 1. 320 księgi grunt gminy Łaho- 
dów, Oleksy Partyka w łasnej, na rzecz To­
warzystwa zaliczkowego w Glinianach pto 
105 zł. zpn.

Cena wywołania 185 z ł . , wadyum 18 
zł. 50 ct.

Besztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo 
sądowej registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
kuratorem p. Szymon Czestyński z Glinian.

C. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, dnia 15 grudnia 1891.

L- 75 --------------- (805 8—3) L. 9897 (778 3 - 3 )
e Dnia 18 marca 1892 powyżej ceny szacun- W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10
lRa.ej *uh za takow(L zaś dnia 22 kwietnia rano w dniu 17 marca 1892 powyżej ceny'
j nawet niżej takowej odbędzie się w szacunkowej zaś dnia 17 maja 1892 nawet 
"Ł sądzie zawsze o godz. 9 rano egzeku- poniżej takowej licytacya realności 1. 109/231 I 

Jjtta licytacya realności wyk. hip. 221 gm. w Ilniku Tomasza Usyka własnej na rzecz ' 
rjfocze objętej Iwana Myrenink Fedora Zakładu kred. włość, w likwidacyi we Lwo- 
*łasnej na rzecz Markusa Berlera. wie pto 22 ra t po 6 zł. i resztę 22 zł. 3 ct. ,
, . Oena wywołania dla pierwszej realno- Cena wywołania 250 zł.

1 55 zł. Wadyum 25 zł.
Wadyum 5 zł. 50 ct. Resztę warunków akt oszacowania i o- j

-A Cena wywołania dla drugiej realności pisania wolno przejrzeć w tusądowej regi- i 
b zł. straturze.

Wadyum 5 zł. Dla nieznanych z życia i miejsca po- i
Besztę warunków protokół oszacowania bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem;

^ y c ią g  Bip. wolno przejrzeć w tut. regi* Stanisława Granatowskiego w Turce 
taturze, m i- i

L. 7745 . (936 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żurawnie przed- 

sięweźmie w sprawie M. Jacker przeciw Lei- 
bie Kronstein o 551 zł. publiczną sprzedaż 
realności pod 1. k. 171 w Żurawnie w księ­
dze hipotecznej Dom. I  pag. 154 n. 8 haer. 
intabulowanej — dnia 25 lutego 1892 i dnia 
31 marca 1892 o godz. 10 przed południem 
z tem , że na pierwszym terminie realność 
ta tylko za lub wyżej ceny kupna , na dru 
gim terminie także niżej tej ceny sprzedaną 
zostanie.

Ceną wywołania stanowi cena Jnrpna w 
kwocie 3300 zł. zaofiarowana. Wadyum 165 
zł. wa. Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­
cyjne przejrzeć można w aktach.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanowionym jest kurator 
p. Manswet Janiszewski.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Żurawno, 6 grudnia 1891.

Kuratorem wierzycieli hipot. ustano- 
l0ny adw. dr. Rosenheck

Turka, dnia 25 listopada 1891.

Sniatyn, 5 lutego 1892. 

8590 ---------------

L. 15873 (803 3 - 3 )
Dnia 16 marca 1892 powyżej ceny 

(849 3—3) szacunkowej lub za takową, zaś dnia 20
, . C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach kwietnia 1892 nawet niżej takowej odbędzie

odh^e do wiadomości, że w tymże sądzie się w tut. sądzie zawsze o godz. 9 rano e-
Hj bf*dzie się publiczna sprzedaż połowy re- gzekucyjna licytacya połowy realności w. h.

a°ści w Zaleszczykach położonej wedle 329 gm. Hańkowce objętej Hawryły Wa h-
hip. 1. 501 tejże gminy ciało tabular- niuk własnej na rzecz Dawida Rosenheck 

stanowiącej dłużnika Berła W eissm ana pto 50 zł.
\ya?bej na zaspokojenie pretensyi Feigi Cena wywołania 200 zł.
^ .e}Ssmann jako cesyonaryuszki Dawida Wadyum 20 zł.
CaelS8ruaua w kwocie 192 zł., duia 17 mar- Resztę warunków protokół oszacowania
faz * <iu'a kwietnia 1892 każdego i wyciąg hip. wolno przejrzeć w tu t regi 
t«-U .° godz. 10 rano, a to na pierwszym straturze. 
w ?*Uiie tylko za lub wyżej ceny szacunko- 

ba drugim zaś i poniżej takowej.
Wadyum wynosi 25 zł. 47 ct. 

tałml ®eszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
jfiaruy j akj; oszacowania można w tut.

Kuratorem wierzycieli hipot. ustano­
wiony adw. dr. Rosenheck w Sniatynie. 

Saiatyn, 5 lutego 1892.

L. 4063 (914 1—3)
Celem ściągnięcia wierzytelności c. k.

; uprz. galic. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi w kwocie 221 zł. 53 ct. 
wa. zpn. przeprowadzoną zostanie w tutej­
szym sądzie w dniach 3 marca i 7 kwietnia 
1893 o godzinie 10 rano przymusowa publi­
czna sprzedaż realności pod wyk. hip. 1. 189 
gminy Podjarków objętej, dłużnika Mechla 
Striksa w łasn e j, z te m , że cenę wywołania 
stanowi kwota 350 zł. , poręczne 35 zł- i że 
realność powyższa na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej , zaś na drugim terminie 
i niżej ceny wywołania sprzedcną zostanie.

Kurator późniejszych wierzycieli Teofil 
Waydowski, notaryusz w Bóbrce.

Beszta warunków w tus. registraturze.
G. k. Sąd powiatowy.

Bobrka, dnia 25 czerwca 1891.

regisb■faturze przejrzeć.
L. 15979 (804 3— 3)

Dnia 16 marca 1892 powyżej ceny sza-
c , Dla wierzycieli, którymby rezolucya li- cnnkowej lub za takową, zaś dnia 20 kwie 
- cyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- tnia 1891 nawet niżej takowej odbędzie się

P0 wydaniu wyciągu tabularnego do w tut. sądzie zawsze o godz. 9 rano egze- 
V1' weszli ustanawia się kuratorem adw. kucyjna licytacya połowy realności w. hip. 

‘ ar’ Stoklasę z Zaleszczyk. \ 329 gm. Hsńkowce objętej Hawryły Wach-
^aleszczyki, 16 listopada 1891.

-K. 3929 --------------
j niuk własnej na rzecz Dawida Bosenheck 
j pto 50 zł.

(867 3 — 8) 1 Cena wywołania 200 zł.
• C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach po- i Wadyum 20 zł.
,je bo wiadomości, że w celu ściągnięcia j  Besztę warunków protokół oszacowaniac.* W

100 zł. aw. zpn. na rzecz Naftalego {i wyciąg hip. wolno przejrzeć w tut. regi'
jo PefQa, odbędzie się dnia 20 lutego i dn. | straturze.

J  ,  D ....._ ?  _  ! TT".-,..<W vlarCa 1892 0 g0(D inie 10 rano w bu- j Kuratorem wierzycieli hipot. ustano- 
w  b sądowym egzekucyjna sprzedaż poło- j wiony adw. dr. Rosenheck w Sniatynie. 
to^ C.la*a hip. wykazem 1. 107 księgi grun- ■ Sniatyń, 5 lutego 1892.

| mmy Ustrzyki dolne objętej, Dawida 
bcha własnej.

Cena wywołania 1000 zł. aw.
Wadyum 100 zł. aw.

tnia 1892 o godzinie 10 rano przymusowa 
publiczna sprzedaż gospodarstwa włościań­
skiego pod 1. d. 50 wyk. hip. 1. 184 gminy 
Podjarków objętego, dłużnika Wasyla Spoda- 
ryka własnego, z tem, że cenę wywołania sta­
nowi kwota 500 z ł . , poręczne 50 z ł . , i że 
gospodarstwo powyższe na pierwszym termi­
nie tylko za lub wyżej, zaś na drugim ter­
minie i niżej ceny wywołania sprzedane 
zostanie.

Kurator późniejszych wierzycieli Teofil 
Waydowski, notaryusz w Bóbrce.

Beszta warunków w tus. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 30 czerwca 1891.

L. 9798 (917 1 - 3 )
Celem ściągnięcia wierzytelności banku 

dla handlu i przemysłu w Stanisławowie w 
kwicie 325 zł. 28 ct. aw. zpn. przeprowa­
dzoną zostanib w tutejszym sądzie w dniach 
4 marca i 8 kwietnia 1892 o godzinie 10 
rano przymusowa publiczna sprzedaż realno­
ści pod 1. d. 44 wykazem hipotecznym 1. 
439 gminy Bóbrka objętej dłużnika Isra- 
ela Krauthamera własnej z tem że cenę, 
wywołania stanowi kwota 3608 zł., poręczne 
361 zł. i że realność powyższa na pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej, zaś na 
drugim terminie i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Kurator późniejszych wierzycieli Teofil 
Waydowski notaryusz w Bóbrce.

Beszta warunków w ts. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 22 listopada 1891.

L. 10774 (918 1—3)
W  tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 16 marca 1892 po­
wyżej ceny szacunkowej zaś dnia 26 kwiet­
nia 1892 nawet poniżej takowej licytacya 
44|88 części realności lwh. 504 ks gr. 
gm. Brzozów objętej Kajetana Kostki 
własnej na rzecz Szymona Liebera pto) 50 
zł. aw. zpn.

Ceną wywołania tej realności jest kwc- 
a 95 zł. aw.

Wadyum zaś kwota 9 zł. 50 ct.
Besztę warunków akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
oytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem Emila Witkiewicza w Brzo-

L. 11330 (884 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie

 ___     , zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy-
g j , Bliższe warunki przejrzeć można w r e - 1 telności Arona l.ande w kwocie 23 zł. w. a. 

traturze sądu. ? zpn. odbędzie się dnia 10 marca i 5 kwie-
Dla wierzycieli hipotecznych z życia? tnia 1892 o 10 rano w sądowem zabudowa­

ne 1j^8Ca Pobytu niewiadomych Arona Gold- g niu przymusowa sprzedaż realności, dłużnika
Czajt a’ . ■*Kna(iego Dumińskiego, Alfreda Janka Kaszubiaka własnej, wyk. hip. 1. 336
Ce ^owskiego, Leopoldyny Michel jako suk- gm. kat. Borszczów objętej, która przy dru- 

Rajmunda Michel, Jankla Schilbry, gim terminie i niżej ceny szacunkowej sprze- 
ana Niemców, Sary Strauch, Abrahama daną zostanie.

„Gazeta Lwowska" Nr 39 z dnia 19 lutego 1892

L. 4130 (916 1 3)
Celem ściągnięcia wierzytelności c. k. 

uprz. galic. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi w kwocie 540 zł. 43 ct 
wa. zpn. przeprowadzoną zostanie w tu tej­
szym sądzie w dniach 3 marca i 7 kwietnia 
1892 o godzinie 10 rano przymusowa^ publi 
ezna sprzedaż gospodarstwa włościańskiego 
pod 1. d 170 wyk. hip. 1. 10 gmmy Hlebo- 
wice Wielkie objętego, dłużników Hryńka, 
Mikołaja, Katarzyny i Iwana Berezków wła 
snego i II ciała hipotecznego wh 1. 33 tej 
samej gminy objętego Fedka Chamulaka wła­
snego, z iem , że cenę wywołania stanowi 
kwota 1159 zł. i 100 zł., poręczne 116 zł. i 
10 zł. wa., i że gospodarstwa powyższe na 
pierwszym terminie tylko za lub w yżej, zaś 
na drugim term inie i niżej ceny wywołania 
sprzedane zostaną.

Kurator późuiejszyoh wierzycieli Teofil 
Waydowski, notaryusz w Bóbrce.

C. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, duia 29 czerwca 1891.

L. 5644 . (915 1—3)
Celem ściągnięcia wierzytelności ogól. 

roln. kredytowego Zakładu dla Galicyi i Bu 
kowiny w likwidacyi w kwocie 172 zł. 45 
ct. wa. zpn. przeprowadzoną zostanie w tu ­
tejszym sądzie w dniach 4 marca i 8 kwie-

zowie.
C. L  Sąd powiatowy. 

Brzozów, dnia 31 grudnia 1891.

9799 (919 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
400 zł. aw. zpn. Franciszka Gryłki w Białej 
odbędzie się w dniu 4 marca 1892 i w dniu 
8 kwietnia 1892 każdym razem o godz. 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności pod nk. 
i 1. wykazu hipotecznego 20 i 73 części 
realności 1. wykazu hipotecznego 61 gminy 
katastralnej Godziska stara objętych, dłużni­
ka Jana Jakubca własność stanowiących pod 
warunkami ts. rezolucyą z dnia 1 grudnia 
18b0 1. 8339 ogłoszonemi.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 5 grudnia 1891.

K o n k u rsa .
L. 361 (874 3—8)
Wydział Rady powiatowej Podhajeckiej roz­
pisuje niniejszem konkor* na opróżnioną po­
sadę sekretarza Bady powiatowej pod nastę- 
pującemi warunkami:

1) Petent ma się wykazać z ukończo­
nych studyów prawniczych, egzaminów i pra­
ktyki administracyjnej-

2) Petent winien władać należycie o- 
bydwoma językami krajowymi tudzież języ­
kiem niemieckim.

3. Płaca roczna wynosi 1000 zł. i 200 
zł. dodatku na pomieszkanie, oprócz wyna­
grodzenia za jazdy i lustracye gmin, a nad­
to otrzyma trzy kwinkwenia po 200 zł.

4. Posada ta nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie, lecz czas tego prowizorynm 
wliczonym zostanie po stabilizacji do kwin- 
kweniurn.

Podania o powyższą posadę wnosić na­
leży do Wydziału Bady powiatowej w Pod- 
hajcach do dnia l  marca br. włąfeznie.

Z Wydziału Bady powiatowej. 
Podhajce, dnia 12 lutego 1892.

L. 1448 (895 2 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę nauczyciel^ religii mojżeszowej w ck. 
gimnazyum w Brzeżć-.nach.

Do posady tej przywiązana jest syste- 
mizowana remuneraeya w miarę ilości udzie­
lanych godzin nauki.

Kandydaci rbiegający się o tę posadę 
winni wnieść udokumentowane podania za 
pośrednictwem swej przełożonej władzy do 
Prezydyum ck. Bady szkolnej krajowej naj­
później do 15 marca br.

Lwów, dnia 5 lutego 1892.



L. 316 (856
Wykaz opróżnionych posad nauczycielskich w publicznych szkołach 

wych na które ogłoszono konkurs rozporządzeniem c. k. Rady szkolnej 
gowej w Stryju z dnia 15 lutego 1892 1. 316.
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Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Stryju, dnia 15 lutego 1892.

Przewodniczący c. k. Starosta.

2 - 3 )  L. 135 (896 2 - 3 )
ludo- C. k. Rada szkolna okręgowa w Zale-
okre- szczykach rozpisuje niniejszem konkurs celem 

stałego obsadzenia:
A. Posady młodszego nauczyciela przy 

4-klasowej szkole męzkiej w Zaleszczykach z 
płacą 270 zł. i 10 prc. dodatkiem na mie­
szkanie.

B. Posad nauczyciela przy 1-klas. szko­
łach etatowych z płacą 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem: 1) w Bedrykowcach, 2) Be- 
remianach, 3) Błyszczauee, 4) Czerwonogro- 
dzie, 5) Dobrowlanach, 6j Drohiczówce, 7) 
D upliskaeh, 8) Hinkowcach , 9) Hołowczyń- 
cach , 10) Iwaniu , 11) Lataczu, 12) Lisów 
cach, 13) Myszkowie, 14) Słobódce Koszyło 
wieckiej, 15) Szutromińcach, 16) Szypowcach, 
17) Worwolińcach, 18) Zazulińcach.

C. Posad nauczycieli przy szkołach 1 
klas. filialnych z płacą 250 zł. i wolnem po 
mieszkaniem: 1) w Chmielowej, 2) Gródku, 
3) H olihradach, 4) Kościelnikach , 5) Kuła- 
kowcach, 6) Lesiecznikach, 7) Milowcach, 8) 
Pieczarnie, 9) Popowcaeh, 10) Słonem , 11) 
Świerzkowcach, 12) Żeżawie.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad winni wnieść podania należycie udoku­
mentowane i zaopatrzone w tabelę kwalifika­
cyjną za pośrednictwem swej władzy przeło­
żonej do tutejszej ck. Rady szkolnej okręg, 
najpóźniej do końca marca 1892.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Zaleszczyki, dnia 3 lutego 1892.

L. 75 (901 2—3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę dyrektora c. k. gimnazyum w Zło­
czowie.

Do posady tej przywiązana jest płaca z 
dodatkami w myśl ustaw z dnia 15 kwietnia 
1873 i z dnia 9 kwietnia 1870 i wolne po­
mieszkanie w budynku szkolnym.

Podania zaopatrzone w potrzebne doku- 
menta należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 15 
marca 1892.

Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, dnia 11 lutego 1892.

11) w Pierciatyńcach.
12) w Skowiatynie.
13) w Szerszeniowcach.
14) w Tarnawce.
15) w Turylczu. , 
E. Przy szkołach filialnych z P

250 zł. i  wolnem pomieszkaniem.
1) w Babińcach ad D z w in o g ró d .
2) w Bereżance.
3) w Bielowcach.
4) w Boryszkowcach.
5) w Burdiakowcach.
6) w Dzwiniaczce.
7) w Dzwinogrodzie.
8) w Gusztynie.
9) w Juryamopolu.
10) w Kapuścińcach.
11) w Michałkowie.
12) w Michalówce.
13j w Podfilipiu.
14) w Sapohowie.
15) w Strzałkowcach.
16) w Trubczynie.
17) w Wierzbówce.
18) w Wierzchu i akowcach.
19) w Wołkowcach ad Borszczóff.
20) w Załuczu.
21) w Zielińeach. . u  
Kandydaci (kandydatki) winni ^ Dl ft.

podania należycie udokumentowane i 
trzone w tabelę kwalifikacyjną a wzgR“D̂  
dekret wymiaru wkładki emerytalnej . 
pośrednictwem władzy przełożonej do 
szej c. k. Rady szkolnej okręgowej najp 
niej do 10 kwietnia 1892.

Borszczów, 11 lutego 1892.
C. k. Starosta i Prezes.

(937 1- 3)

1412 (902 2—3)
Celem obsadzenia posady nadkomisarza 

w randze VIII. klasy, ewentualnie komisarza 
w randze IX. klasy i koncepisty w randze 
X. klasy przy c. k. Dyrekcyi policyi w Kra­
kowie z systemizowanerai dla tych posad 
poborami rozpisuje się niniejszem konkurs 
do 10 marca 1892

Ubiegający się o te posady u m a i  
wnieść swoje podania opatrzone w dowody 
kwalifikacyi i znajomości języków krajowych 
w powyższym terminie i we właściwej dro­
dze służbowej do Prezydyum c. k. Dyrekcyi 
policyi w Krakowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 9 lutego 1892.

L. 41 (865 3 -  3)
Dyetaryusz obeznany z manipulacyą są­

dową znajdzie natychmiast pomieszczenie.
Płaca dzienna 1 zł.
Podania nieuwzględnione pozostaną bez 

odpowiedzi.
C. k. Sąd powiatowy.

Skole, 10 lutego 1892.

L. 120 (905 1—3)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Borsz- 

czowie rozpisuje niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia posad naiiczycielskicl):

A. 1) Posady nauczycielki przy 4 kla­
sowej szkole mieszanej w Borszczowie z pła­
cą roczną 450 zł. i 10 prc. dodatkiem na 
mieszkanie.

2) 2 posady młodszego nauczyciela 
(nauczycielki) przy 4 klasowej szkole mie 
szanej w Borszczowie z płacą 270 zł. i 10 
prc. dodatkiem na mieszkanie.

B. 1) Przy szkole 4 klasowej mieszanej 
w Skale posady nauczyciela z płacą 500 zł. 
i 10 prc. dodatkiem na mieszkanie.

C. Przy szkołach 2 klasowych miesza­
nych posady młodszych nauczycieli.

1) w Iwankowie z płacą 240 zł.
2) w Jezierzanach z płacą 270 i  10 

prc. dodatkiem na mieszkanie.
3) Korolówce z płacą 270 i 10 prc. 

dodatkiem na mieszkanie.
4) Szuparce z płacą 400 zł. i 10 prc. 

dodatkiem na mieszkauie.
5) w Mielnicy z płacą 270 zł. i 10 

prc. dodatkiem na mieszkanie.
6) Uściubiskupim z płacą 270 zł. i 10 

prc. dodatkiem na mieszkanie.
D. Przy szkołach 1 klasowych etato­

wych z płacą 300 zł. i wolnem pomiesz­
kaniem.

1) w Babińcach ad Krzywcze.
2) w Bilczu z płacą 450 zł.
3) w Chudykowcach.
4) w Chudyjowcach.
5) w Horoszowej.
6) w Muszkatówce.
7) w Muszkarowie.
8) w Okopach.
9) w Oleksińcach.
10) w Paniowcach zielonych.

L. 211/pr. * . #-.
Przy c. k. Dyrekcyi policyi w Kb1 0 

wie opróżnioną jest posada prowizory°ZIie®2 
strażnika cywilno policyjnego II. klasf 
płacą 360 zł. wraz z 25 prc. dodatk*6̂  
aktywalnym i prawem do dodatków <Re 
nalnych. . ;

Ubiegający się o tę posadę, do 
w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
nr. 60 dz. pp. wysłużonym podoficerom 21 \ 
strzeżone jest pierwszeństwo przed in^ nje 
kompetentami, winni wnieść własnoręcZ 
pisane podania za pośrednictwem swej 
łożonej władzy do Prezydyum c. k. Dy1 ^  
Policyi w Krakowie w terminie 
marca b. r. j

Nadmienia się, iż przyjęty kompete 
podlega 6 miesięcznej próbie służbowej.

Prezydyum c. k. Dyrekcyi Policyi.
Kraków, 15 lutego 1892.

L. 540 (890 S -rJ
Niuiejszem ogłasza się konkurs cel 

stałego obsadzenia posad nauczycielskich P 
następujących szkołach : j4

l j  W Zamarstynowie 4-klas. P°sa 
młodszego nauczyciela 300 zł. oq0

2) Przy 3-klas. szkołach z płacą . 
zł. i mieszkaniem w Mikłaszowie , Sie® 
nówce i Żubrzy po 2 posady. -e,

3) Przy 2-kIas. szkołach posada drU>? ^ 
go nauczyciela z płacą 300 zł. i pokoję111 ■ 
Dawidowie, Dmytrzu, Dublanach, Grzyb0 
cach, Podberezcach, Podborcach i Prusa0

4) Przy szkołach etat. z płacą 30d ^  
mieszkaniem i ogrodem: w Chróśnie 
Czarnuszowicach, Glinnie, Czerepińcu . ^  ^  
baczach , Kamienopolu , Kozicach, Krft3j?r0gł- 
Kukizowie, Lesienicach, Miłoszowicach, 
kach, Popielanach, Rudańcaeh, Serdy°y> 
kach ad Szczerzec, Sygniówce. . %

Należycie udokumentowane podaDl 
tabelą kwalifikacyjną i wykazem służby j, 
leży wnieść do zamiejskiej okr. Rady s* 
nej we Lwowie najdalej do końca 111 
1892.

Z zamiejskiej ck. Rady szk. okr.
We Lwowie, 15 lutego 1892.

Ck. Starosta i Prezes.

Kuratele.
L. 11186 (773

O. k. Sąd powiatowy w Rawie aVLjg, 
darnia, że Feśka Iwauiura włościanka z ■£'  
łego rawskiego została uznaną marnotra^0^, 
nią i że kuratorem dla niej Iwan Tan w  
z Hołego rawskiego ustanowiony został.

C. k. Sąd powiatowy.
Rawa, dnia 30 listopada 1891.

L. 8657 (839
Iwan Sydor z Chłopiatyna uznany ® ^  

notrawcą, kuratorem ustanowiono MyK 
Wowka tamże.

{C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 1 grudnia 1891.

(888L. 5070
Stefan Szeszera z Ostrowa uznany j, 

notrawcą, kuratorem jego ustanowiono -h- 
mierza Borukałę tamże.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, 27 lipca 1891.



2806 
p __ Uchwałą

(757 3 - 3 )  
c. k. Sądu obwodowego w

rzeruyślu z dnia 30 stycznia 1892 1. 1080 
został Karol Sehabiński c. i k. kapi­tan x0 pułku piechoty, głupowatym._ r - ------ j , o*"r ̂  ,r—j

, kuratorem ustanowiono Romana Za­
ruskiego emerytowanego sędziego powiato- 

*ego w Przemyślu.
C. k. Sąd powiatowy mdel. 

Przemyśl, 6 lutego 1892.

Ł- 6503 (887 2 - 3 )
p Łukasz Szewczyk syn Wojciecha z

Galowie uznanym został za marnotrawcę 
Kuratorem ustanowiono Jana Szewczyka 

c&ntalowic.
C. k. Sąd powiatowy.

Przework, dnia 10 września 1891.

L ?04 "  (886 2 - 3 )
w  .^ik torya Duda z Krzeszowic uznana 
fnysłowo chorą.

Poi.- ^ uratorem dlań ustanowiony Michał 
’lera z Krzeszowic.

tn bem ebenba entbaltenra Slrtifrf mit ber 21uf= 
fcftrift: „Ter gali ber SinientnaHe11 in ber ©telle 
bon „2Ba§ alfo" bi§ „ju oerbejjern11; c. in bem 
auf ber 4 ©eite unter ber jRubri!: „SluSlatńr 
entljaltenen Slrtifel mit ber Sluffdjrtft: „diufjlaiib" 
ba§ SBergeljen nad) § 302 ©t. ®. unb ad II c. 
ba§ SBergeljen ttad) § 303 @t. &  begriinbe, unb 
e§ mirb nad) §. 493 @t. D. bag Serbot 
ber SBeiterberbreitung btefer Tnnfjd)rift augge* 
fprod)en.

Bugleid) UJtrb gemafj § 489 @t. jp. D. 
bie bon ber f. f. ©td)erf)eitgbef)5rbe borgenom* 
mene 23efcf)lagnal)me beftdtigt unb gemafj § 87 
$r. @. auf bie 23ermd)tung ber faifirten ©jeno 
plare erfaunt.

SSieti, am 3 gebruar 1892.

Kr;
C. k. Sąd powiatowy.

zeszowice, 9 lutego 1892.

Upadłości.
L' 2 lj*,6 (882 8—8)
daje . k. Sąd obwodowy w Samborze po- 
k0tli UlQiej8zem do wiadomości, że otworzył 
kraj a iS do cał ego ruchomego jakoteż w 
dnja CA’ dla których ustawa konkursowa z 
go n- grudnia 1868 ważną jest, położone- 
Ua m< ruedomego majątku Józefa Lieberman- 
towarają^ego w Samborze sklep z korzennemi 

a’n' w Samborze zamieszkałego, 
e. jj ler°wnictwo upadłośei tej porucza się 
z a w i a^ unŁtowi Sekler a tymczasowym 
&dv?d^ Wo,ą rcisy  ustanawia się tutejszego

W
t e ^ ^ J  , jako wierzyciele konkursowi pre

3m iii ant en ©einer SRajeftat be§ feujerg!
Tag t. f. Sanbesgeridjt 2Bien alg ‘jprefj* 

geridjt Ijat auf Slntrag ber l  f. ©taatgantoalh 
fdjaft erlannt, bajj ber Sttfjalt ber 91r. 5 ber 
pertobtfd)en Truc£fd)rift: „Ter arme Teufel. 
Beitung fiir bag SSoff“ bom 1 gebruar 1892 
I. in bem bafelbft attf ber 3 ©eite unter ber 
fRubrif: „SSie eg jugeljt" entljalteuen Slrtifel 
mtt ber ^uffdjrift: „Tag Slfljl ber grtereuben" 
in ber ©telle bon „ŚBir fageit" big „juraadjen" 
bag IBerge ên nad) § 302 @t. ® .; II. in bem 
ebenba auf ber 2 unb 3 ©eite unter ber Jtubrif; 
„Sług aller SBelt" entljaltenen Slrtifel mit bet 
Sluffdjrift: „iftonr beffen ganjem Umfange nadj 
bag SBergeljen uad) § 303 ©t & . begriinbe, 
unb eg tbirb nad) § 493 @t. ty. €>. bag 9Ser= 
bot bet SBeiterberbreitung btefer Trucffc^rtft aug- 
gefprodjen.

Bugletd) tbirb gemafj § 489 ©t. $  D. 
bie bon ber f. f. ©icljerfjettgkljbrbe borgenom= 
mene SBefdjlagnaljnte beftdtigt.

2Bien, am 3 gebruar 1892.

Justyna Witza. 
kąrs vv?zyscy ci, którzy do tej masy kon­
ta.. *&.ł iako irmilrnrsnwi n r«-
r3 e rościć chcą, maja takowe nawet, w
o.. S^ybyo nie spór wytoczony byt, w *4. 
w 60 dnj ,juja ogłoszenia tego edy u
. tulejszym sądzie obwodowym wedle prz 

; ‘.Su ustawy konkursowej w celu zapobteze 
; ‘a ł o ż o n y m  w tejże skutkom prawnym 

i na terminie, który na dzień 20> t u i a 1892 o godzinie 9 rano ustana-
przed komisarzem konkursowym do 

^bieś * oznaezen'a pierwszeństwa

kto • ^ err,Un ten wyznacza się zarazem ta- 
1 do zawarcia ugody, 

ruioj j.^rzycielom, którzy na ogólnym ter- 
Zgł08 Kkwidacyjnym staną i pretensje swe 

prawo powołać inne osoby w
go,j dotychczasowego zarządcy masy, je- 
itliZast?Pey i członków wydziału wierzy-c‘eli

w  2alwierdzenia przez Sąd ustanowio- 
dow a^ °  zamianowania innego zawia- 
dzi- ni.asył tegoż zastępcy i członków wy- 
dziftz ^rerzycieli, wyzuacza się term in na 
* ob lutego 1892 o godzinie 10 rano 

e£ komisarza konkursowego. 
kt(5r7 "a,;azem zawiadamia się wierzycieli, 
§ i i i  n’e w Samborze mieszkają, że wedle 
ce W  ZastęPcę w Samborze mieszkającego 
ja : doręczenia uchwał oznajmić ma-
kn’tg aczej bowiem na wniosek komisarza kon- 
uiglu WeK° dla nich kurator na ich koszt i 

2Pteczeństwo ustanowionym zostanie. 
btbif»»v a' Sze ogłoszenia w ciągu postęp, konk. 
„ G ^ ^ o a e  będą w dzienniku urzędowym

Lwowskiej".
tambor, 12 lutego 1892.

l °075    (883 3 - 3)
^yuan^j6111 ostatecznego ustanowienia ilości 
Wbv en*a zawiadowcy masy rozbiorowej 
°t^a . Reissa za jego czynności od czasu 
sy „ i konk
^ szv lCJ?^ów

3  ^8 , (696)
3m 9łamcn ©etner aRajeftat beg gatferg! 

Tag t  f. Sanbeggeridjt in SBien alg $ re^  
geridjt {jat auf Slntrag ber f f. ©taat5antualt= 
fĄaft ertannt, bafj ber Snljalt ber 9łr. 8 ber 
pertobifdjen Trudfdjrift: „Uuberfalfd)te Teutfdje 
SBorte" bom 1 gebruar 1892, in ber bafelbft 
auf Der ©eite 32 unter ber jRubrtf: „83erjd}ie= 
beneg" mit ber Sluffdjrift: „3mtśbrucf“ entljaD 
tenen 9Roti  ̂ bag ®erbredjen nad) § 58 c ©t.

begriinbe, unb eg mirb uai  ̂ § 493 ©t jf$. 
D bag 9Serbot ber SBeiterberbreituug btefer 
Trudfdjrift auggefprodjett.

^ugteic^ tbirb naci) §§ 487 btg 4'89 @t. 
i)3. D. bie bon ber f. f. ©idjerfieitgbebórbe bor= 
geuommene 93efdjlagnat)me beftdtigt.

2Bien, am 1 $ebruar 1892.

nrsu, wzywam zawiadowcę ma- 
Ls?Mkier "  ,wydziału wierzycieli, jakoteż
d ^ 6ttlia i»o ierzycieli> aby si(J na dniu 1 

e|b w «T?. 0 godzinie 10 przed połu-
bfpjem biórze stawili.

S^d obwodowy, 
^tbbor, 9 lutego 1892.

Komisarz konkursowy 
Słot wińsk i.

* 5 yroki
\fttt (732)

. . Tns / 1! ®einet aRajeftat beg Saiferg!
 ̂ Sanbeggericbt in 2Bien alg ŝ refj* 

eicn,?!lf ? " tra9 bet f- 1 ©taatgantoalt*
fiir

P unter oer ytuortt: 
ifotten iiła tenen Vlrti{el, begtnuenb mit ben 
2ek“ a .ł’"6et ®erbrcd)en“ big „etn @nbe ma=

prasowe.

ctfoM“.U| ^ntrag ber f. f. ©taatgautoait* 
fiil'°bifcben 4; bab bct Suljalt ber 9łr. 8 Oer 
1 V*ie „SSolfgtribime" Drgań
k^ttuor iglff11 bt'S arbeitenben Śotfeg, bom 
f e ‘ a « rh b ^ l ,  in bem in biefer Trud* 

emrf*r/.®e% unter ber dłubrtf: „@treif=

.-.i -ociuu-men" bis „etn ©nue
?•; II ^ er3et)eu nad) §§ 302 unb 305 ©t 

ber af. 'n b™  ebenba auf ber 2 ©eite utt- 
b̂ ntet k S™ slłubri! entljaltenen Slrtifel: „®e= 
'oto. ©ungernben unb grierenbett" in ber

b0*» „SStc fdiabe!“ bis -Dhr biUto11- h.

R o z m a i t e  o i i w i e s z c z e n i a .
L. 579 (793 3 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
podaje do wiadomości, że za zgodą Prezydyum 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie w ciągu 
roku 1892 ogłoszenia dotyczące wpisów do 
rejestru handlowego, tudzież do rejestru sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej" zamieszczać 
będzie.

Wadowice, dnia 30 stycznia 1892.

L. 1786 (819 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 

podaje do wiadomości, że Teolil Nartowski, 
mianowany c. k. notaryuszem w Wadowicach 
po wykonaniu w dniu 3 lutego 1892 przy­
sięgi dla e. k. notaryuszy przepisanej, zosta- 
e upoważnionym do objęcia urzędu swego. 

Kraków, 3 lutego 1892.

L. 7768 (906 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu za­

wiadamia niewiadomego z miejca pobytu 
Józefa Srokę, że Schaja Gutter i Samuel 
Kosenblum wnieśli przeciw niemu oraz Igna­
cemu Sroce, Maryi Ogielowej, Janowi i Pio­
trowi Srokom pozew o zapłacenie kwoty 
107 zł. aw. na który term in do rozprawy 
sumarycznej na dzień 9 marca 1892 o go­
dzinie 9 rano wyznaczono i że dla niego 
kuratorem ustanowiony został adwokat dr. 
Wcisło w Bochni.

Wzywa się przeto Józefa Srokę, aby 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnej infor- 
macyi udzielił lub też wskazał sądowi iDnego 
pełnomocnika.

C. k. Sąd powiatowy.
Wiśnicz, dnia 5 grudnia 1891.

L. 12135 (790 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze oznaj 

rnia wierzycielom hipotecznym majętności 
część Hoszów II i ezęś Gerynia I w księgach 
tabuli krajowej Dom 60 pag. 439 i Dom 80 
pag. 322 na Józefa Starkę i Jana Popiel za­
pisanych , że wynagrodzenie za prawo wy­
szynku i sprzedaż napojów propinacyjnych w 
tych majętnościach w kwotach 4062 zł. i 
927 zł. 41 ct. wa. wymierzonem zostało i że 
w celu przyznania tego wynagrodzenia wzy­
wa się wszystkich wierzycieli hipotecznych, 
aby w terminie 3 miesięcy, a imanowcie do 
dnia 15 kwietnia 1892 wierzytelności swoje 
tutaj zgłosili, przyczem się im oznajm ia, iż

niezgłaszający się przy rozprawie przekazaw- 
czej słu-hanymi nie będą i będą tak uważa­
ni, jak gdyby na przekazanie swych wierzy­
telności do powyższego wynagrodzenia zezwo­
lili, i że utracają prawo czynienia zarzutów 
przeciw ugodzie, którąby interesenci zawarli, 
jeżeli wierzytelność icb według porządku h i­
potecznego została do wynagrodzenia przeka­
zaną albo na gruncie zabezpieczoną. Wymogi 
zgłoszenia są następujące:

1) Dokładne wymienienie imienia i na­
zwiska tudzież zamieszkania zgłaszającego 
się lub jego pełnomocnika zaopatrzonego w 
legalizowane pełnomocnictwo.

2) Oznajmienie wierzytelności wymaga­
nej tak w kapitale jak i w procentach.

3) Oznajmienie pozycji tabularnej zgło­
szonej wierzytelności.

4) AYymienienie zamieszkałego w tu­
tejszym okręgu pełnomocnika do odbierania 
uchwał, jeżeli zgłaszający po za tutejszym o- 
kręgiem m ieszka, inaczej bowiem uchwały 
pr2esłanemi będą pocztą ze skutkiem dorę­
czenia do własnych rąk.

Zarazem zawiadamia współwłaścicieli 
tych dóbr z miejsca pobytu niewiadomych 
Sydonię Majerberg i Ludwikę Cienciewicz 
jako spadkobierców Józefa Starkę i Jana Po­
piela , że w powyższej sprawie ustanowiono 
dla nich kuratora w osobie adw. dr. Chłope- 
ckiego w Samborze, któremu bliższej infor­
macji udzielić mogą.

C. k. Sąd obwodowy.
Sambor, dnia 22 grudnia 1891.

L. 1385 ~ (861 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy uwiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Józefa Dawida 
2 im. Moritz, że Jossel i Jakób Kanafasy 
wnieśli przeciw niemu pozew o zapłacenie 
kwoty 105 zł., który ustanowionemu dla po­
zwanego kuratorowi Peretzowi Silber został 
doręczony i na który termin do rozprawy 
sumarycznej na dzień 3 marca 1892 o godz. 
9 rano wyznaczono.

Pozwanego się wzywa, żeby temu kura­
torowi środki obronne podał lub innego za­
stępcę obrał, inaczej skutki zaniedbania wła­
snej winie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kamionka str. 10 lutego 1892.

L. 1656 (877 3—3)
W sprawie drobiazgowej Franciszka 

Ozimka przeciw Adamowi Matuszewskiemu 
zawiadamia się ostatniego niewiadomego z 
miejsca pobytu, że w sprawie tej wyznaczo­
no termin do rozprawy na dzień 28 lutego 
1892 o 9 rano i dla obrony praw jego usta­
nowiono kuratorem adw. dr. Datkę.

O. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 13 lutego 1892.

L. 420 (609 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia Jakóba Bothenberg z miejsca po­
bytu niewiadomego z przyczyny wniesionego 
przeciw niemu przez Mendla Immeles po­
zwu o zapłacenie sumy wekslowrej 100 zł. 
aw. że kuratorem dla niego adw. dr. Wit- 
tlina ze zastępstwem adw. dr. Ilołdczkow- 
skiego ustanowiono, że przeto jego_ rzeczą 
będzie temuż kuratorowi potrzebną informa­
cję udzielić, lub innego zastępcę sobie 
obrać i o tern sądowi donieść.

0. k. Sąd obwodowy.
Złoczów, dnia 21 stycznia 1892.

L. 6310 (825 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Eliasza Nachmana Czerkasa, że Izak Altstad- 
ter wniósł przeciw niemu pozew sumaryczny 
pto 84 zł. wa. zpn., że mu kuratorem Altera 
Engel ze Zbaraża ustanowiono i termin do 
rozprawy na 10 marca 1892 wyznaczono.

Ma się zatem Eliasz Nachmaa Czerkas 
albo osobiście zgłosić, albo kuratorowi infor- 
macyi udzielić lub innego pełnomocnika o- 
braó i o tein sądowi donieść.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowesioło, 10 stycznia 1892.

L. 1254 (802 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Benjamina Eisena , że celem zabezpieczenia 
pretensyi Salomona Grossbarda w knocie 90 
zł. wa. dozwolonem zostało rezolucyą z dnia 
dzisiejszego tymczasowe zajęcie ruchomości 
jego w handlu i mieszkaniu, i że kuratorem 
ad aetum ustanowionym został adw. dr. Cha- 
jes, któremu też środków obrony udzielić lub 
też innego pełnomocnika ustanowić winien.

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, 7 lutego 1892.

L. 236 (6*40 2 - 3 )
Zawiadamia s i ę , że dnia 5 stycznia 

1892 wniósł Klemens Scbnitzel pko Izraelo­
wi i Hennie Winterom skargę o zapłacenie 
kwoty 15 zł., wskutek której termin do roz­
prawy drobiazgowej na dzień 16 lutego 1892 
o godz. 9 rano wyznaczonym i dla niewiado­
mego z miejsca pobytu Izraela W intera ku­
rator (jhodacki z Tarnowa ustanowionym 
został.

Wzywa się Izraela W in tera, aby ns 
nowioiiemu zastępcy ś. odki do obie 
lub innego zastępcę tu t. sądowi w raca ł. 

C- k. Sąd powiatowy jniej.-deleg. 
Tarnów, duia 19 stycznia 1892.

Doniesienia prywatne.

Dzwonki elektryczne
oraz

baterye elektryczne
dla stałego i indukcyjnego prądu 
najlepszej konstrukcji dla celów 
lekarskich, utrzymuje na składzie 

i wykonywa
zakład galwaniczny

Henr.Rosenbusch
ulica Kopernika L. 1(5.

200
Z a p r o i z ^ n i e

na dziesiąte walne zgromadzenie człon­
ków Towarzystwa kredytowego „Wza­
jemna pomoc1! w Kozowie, stowarzysze­
nie zar. z ogr. poręką, które odbędzie 
się dnia 2 marca 1892 o godz. B po 
południu w kancelaryi Towarzystwa 

w Kozowie.
Porządek dzienny:

1. Orzeczenie względem rozdziału 
zysków z roku 1891 i udzielenie Dy­
rekcji absolutoryum z rachunków i 
czynności.

2. Wylosowanie i ponowne wy­
branie dwóch członków Rady nadzorczej.

8. Wnioski prjedyńczych członków.
Kozowa, dnia. 14 lutego 1892. 

Kida nadzorc.a Towarzynwa kredytowego 
„Wzajemna pomne" w Kozowie, stny. zarej. 

z ogr. poręką.
J. Blumeuf Id J. Schmutz

prozo sekretarz

O g ł o s z e n i e .
205

Walne zgromadzenie
członków Kasy zaliczkowej w Maryam- 
polu odbędzie się d. 28 lutego b. r. o 

godz. 5 po południu.
Porządek dzienny.

1. Sprawozdanie z czynności i udzie­
lenie absolutoryum Dyrekcyi za r. 1891.

2. Rozdział zysku za r. 1891.
B. Wybór dwóch członków do Ra­

dy nadzorczej i wnioski członków.
Maryampol, d. 15 lutego 1892.

B. Motiuk M. Jarosławski
prezes. sekretarz.

W alne  Zgrom adzenie
doroczne

Towarzystwa tkackiego w Ko­
sowie odbędzie się dnia 27 
lutego 1891 t. j. w sobotę o 
godzinie 4 po ołudniu w 
sali Towarzystwa „Echa czar- 

nohorskiego“.
P o r z ą d e k  d z ien n y .

1. odczy tanie protokołu z 
ostatniego walnego zgroma­
dzenia.

2. sprawozdanie Dyrekcyi 
z czynooś i za r o k  1 8 9 1 .

3. wniosek koin syi rewi­
zyjnej co do absolutoryum dla 
Dyrekcyi.

4. wybór członków Dy- 
rekcyi.

5. wnioski członków.
Kosów, 13 lutego 1892.
Dr. Apolinary Tarnawski.

193 prezes tow. tkack.



M ę i c z ^ n i

I
 którzy cierpią na osłabienie seksualne, niech 

żądają iliustrowauej broszury traktującej o 
„Refektarze11 skonstruowanym w edług prof. 
Volta i we wszystkich państwach patentowa­
nym gaiw. elektr. aparacie. Gwirantnje się  
za nieszkodliwe noszenie n i  ciele Przez bar­
dzo wielu lekarzy wypróbowany, pcleeouy i 
przepisany. M ieści się wygodnie do noszenia 
w kieszeni. Broszury gratis (w kopercie za 
nadesłaniem 10 et marki) przez Theo Bier- 
manns, elektrote hnika w W iedniu, I. Sehuler- 
Stra*se 18. 202

H e k t o g r a f

poleca

najlepszy i naj­
tańszy aparat 
do pomnażania 

pism i t. p.

ADOLF BODEK
w e  L w o w i e ,  

ulica Ormiańska 1. 18. 
Cenniki i op isy  bezp łatn ie.

Największa

l^ k o ła  drzew owocowych]
w Mora  w i i.

Szkoła drzew Wi który a
Frydryka Wanniecka

w Schollschitz koło Berna. 
Drzewa owocowe, ozdobowo i solite- 
rowe, chróścina, dzikie drzewka owo­

cowe, róże, kouifery. 
łllustrowane katalogi na żądanie

gratis i franko.
203

Sadzonki i nssiona leśne
starannie opa owane rozsyła za zaliczką 

| oc?.!ą lub koleją 191
leśnictwo Zassów pod Czarną

I. Nasiona za i funt k i l o ) : sosny 
zw csajucj (Piuus silvestiis) zł. 1 2 0 , sosny 
am erys. (p. strobus Weyuiutba) zł. A 60, so­
sny czarnej (P . austriaca) zł. 1 20, świerka 
ct. 80, modrzewia > t. 9 , akacyi et 30, brzo­
zy ct 10, olchy ct. 55. jesiona ct. 15.

II. Sadzonki sosna zwy«z. 1-rocz. ct. 50, 
sosna czarna roczna ct 50* (sadzunek sosn 
2 i 3 l etnich nic sp zedajemy, bo nigdy nie 
są do kultury zdatn") Świerk 2, 3 i 4 letni 
po 1. 1 50 i 2 z ł., modrzę 2, 3 i 4 letni po 
2, 2.50 i 3 zł., brzoza 3 i 4 letnia 2.50 zł., 
ol sztna 2  i 3  letnia po z ł 2 i 3, akacya 1 
i jr letnia oo z ł  2.50 i 3. Cra'»gus (b ała 
cderń na żywot loty) 10 zł z a  IOOO sz tu k .

B Ó L E

Kompot z czerwonych borówek
smażonych w cukrze, znany z najlepszej jakości i 
stanowiący wyborną przekąskę, dostarcza w 5 ki lo­
wych oplecionych naczyniach szklannych zawiera­
jących 31/* litry, po cenie 2 zł. 60 et franco za po­
braniem uależytoś-i Wilhelm G o tts te in ,  apte­

karz w S c h o n b a c h  koło Kger w Czechach.
8367

Centralne b iu ro  sprnwunkó#
« ila  p r o  » in e y j

Lwów, ulica Kopernika L H-

O h w l e s z c a & e n i e .

Trzydzieste szóste zwyczajne

c. k. u przy w. austryaukiego

Zakładu kredyt, dla handlu i przemysłu
odbędzie się we czwartek dnia 3 i marca r. b. o godz- 

wieczorem w sali Bosendorfera (I. Herrengasse 6)-
Przedm ioty rozpraw y  a

1. Sprawozdanie roczne rady zawiadowczej. ^
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego co do zamknięcia rachunku za

• ^ ___________, ,  ~ j.— Ijl

Ite u  iti a ly t ł- i ic  
g o ś ć c o w e

leczy się bardzo szybko, najczęściej natych­
miast po użyciu A n « d « n u .  To doskonałe, 
niezrównanie bóle uśmierzające nowe nacie­
ranie stało się już powszechnie sławnem i 
było ju t kilkakrotuie na hygieniczuych wy­
stawach p r e m i o w a n e .  Na żądauie można 
wykazać się tysią ami najpoc.hlebniejszych 
listów dziękczynnych ze wszystkich okolic 
świata, a pomiędzy innerni od książęcych 
wysokości, profesorów i lekarzy, jakoteż me­
dalionami. Otrzymać można tylko wprost po 
nadesłaniu kwoty za przekazem pocztowym 
u aptekarza Hartzemy w Amsterdamie, Cena 
za flaszkę zł. 6.
(tW  AUANOYA Jeźeliby ktoś utrz>rmy-\ I  W  X  wał> że A nodon nie u-
śm ierzył bólu, to może posyłkę zwrócić, a kwota 
zostanie /.a przeka em pocztowym zwróconą. 204

Ogłoszenie.
201

chorychZarząd powiatowej kasy 
w Jarosławiu rozpisuje niniejszem kon­
kurs na posady lekarzy kasowych a 
to: 2-ch doktorów medycyny i 1 chi­
rurga.

Do posad tych które nadane będą 
prowizorycznie na rok 1 przywiązaną 
jest płaca 250 zł. względnie 100 zł. 
oraz zwrot kosztów ^odwodowych w 
wypadkach ordynowania chorym człon­
kom mieszkającym w odległości nad 1 
kilometer od śródmieścia.

Kandydaci winni wnieść swe po­
dania kompetecyjne najdalej do 15 
marca b. r.

Jarosław, dnia 15 lutego 1892.
zastępca przewodniczącego

Dymnioki

Niemanic zdrowszego
jak  kieliszek naturalnej bez 
żadnych domieszek, starej źy-

1891 i powzięcie u hwały co do tegoż.
3. Powzięcie uchwały co do użycia czystego dochodu z 1 891. a
Ł  Powzięcie uchwały co do wyborów członków do rady zawiadowc .

stosownie do §§. 23 i 24 statutów.*)
5. Wybór wydziału rewizyjnego na rok 1892.

clitniej wó l k i — podnieca apetyt, Uprawnionych do głosowania panów Akcyonaryuszów (§. 59**) ży 
ogT7'ev a Ż‘ d'adek wpływa no- sol)ie wdział w „Walnem zgromadzeniu*4 uprasza się niniejszem, by ze , ^
' 'O  ^  o  J  U ,  4 i ]j Bj]^CY0 c5t*7̂  r/ InmAnoTYii I n h  rzn C?b i o n o  -rv\ i a i o / i a  A ̂

nci frm  U 7 in n :n  r* . i, ^

W

O 2 T 7 0 V * " f i  Z ^ d ć l C t P ł f  W p l y W f i  K ) 0 ~  u u m c i a  W  , ,  TT OJIIAOIAI Z t g i  U i u a u / j o m u  u j J l  a d L U  I I l i l i e j S Z . H I i i ,  b y  ^

' '  r . <c ’ * v . * li akcye swe z kuponami, lub zastępujące miejsce tychże rewersa depozj
b u d z a ją c o  n a  t r aw ie n i e .  Zakładu złożyć, stosownie do §. 60*** statutów najdalej do 3 marca r. L
Jestio wódką pierwszorzędnej jakości, ko ostatecznie wyznaczonego statutami terminu, mianowicie:

przewyższa bez wątpienia koniaki i starki w \V UMllllu w  likwidaturze akcyjnej zakładu (Am Hof, we własneih v
swojem hYgienicznem działaniem na uatrói . , • \  j • ■ i n j  , «  , •J -■ J • dowaniu) codziennie od 9 do 12 godziny. ^

w Bernie, we Lwowie, w P rad ze , w Tryeście i w Opawie w ®yi
zakładu.

w Budu-Peszeie w ogólnym węgierskim banku kredytowym.
W Berlinie w dyrekcyi towarzystwa „Disconto** lub u S. Bleichródera. 
wr Frankfurcie n. M. u M. Rotschilda i synów, 
w Hamburgu u L. Behrensa i synów, 
w Paryżu u braci Rotschildów.

i usposobienie.
Jestto rzeczywiście wódka kuracyjna, 

naturalna — którą, sumiennie mogę każde­
mu polecić.

Do nabycia 165
we L w o w ie  w haudln K arola iia łłab an a

w Krakowie 
„ Borszczowie 
„ Brodach ,
„ Chyrowie ,
„ Kolbuszowej 
, ^,ntow Gicach 
n L  : '"■'•ń 
„ Niidwórnie 
„ Przemyślu 
„ Przemyślu 
„ Przeworsku 
„ Podhajcach 
„ Sołotwinie ,
„ Bziget M» r morosz 
„ Żółkwi

J. Wentzla,
B Blumenthala, 
Witkowskiego i Sp. 
J  Strzeleckiego,
F. Goldamera,
J. Pennera,
'• 1 > T, ' ć  -Li i w- f .

I. Kisielewskiego. 
M. Kruga.
E. Kruga,
S. Reymańskiego,
E Adlera,
R. Schaffera,
A. Pusztaja (Węgry) 
J. Olearezrk.

sp1'Akcye lub rewersa depozytwe ułożone być winny w  arytmetycznym porządku j e 
sane w konsygnacyach, zaopatrzonych własnoręcznym podpisem nadawcy, które 08 

t podane być winny w Wiedniu w dwóch, a pe-za Wiedniem w trzech okazach
Jeden okaz kousygnacyi otrzyma de; rre^t po zaopatrzeniu takowej poświ»«®ze ^  

I odbioru, a w swoim czasie po odbytem zgromadzeniu generalnem, wydane zostaną 
j lub rewersa depozytowe tylko za zwrotem tej kousygnacyi. . p»-

Zamknięcie rachunków za rok 1891 wraz ze sprawozdaniem, przesłane zostani® d 
nom akcyonary szom, uprawnionym do udziału w walnem zgromadzeniu, kilka dni r 
temże żgromadzeniem. ^jo-

Akcyonaryusz życzący sobie oddać głos swój przez innego do głosowania upła ofBi' 
go akcyoDaryusza, winien dotyczące na imię obranego zastępcy opiewające pełno!"

'4  "Sb

SsprpowaaiB Mai
??. GiUKADLT i E“, w Paryżu

Skuteczność, niezawod- 
■ na w leczeniu rzeiączek { 

bez utrudzenia żołądka, 
v. ęŃ  któro zawsze pociąga za 

sobsl uzy c'e kapsułek z i 
kubeba w płynie.

W  Paryżu, 8, ulica V m en n e, i w 
głów nych aptekach.

ne.
ctwo wystawić na odwrotne stronie karty legitymacyjnej i podpisać własnoręcznie- pS- 

Panowie akcyonaryusze, którym w ten sposób w drodze pełnomocnictwa fP0.,,/ "
wierzone zostały winni według §. 62 statutów otrzymane w tym celu karty legity1118̂

   \  J _  /  j ___ i___ ; „ j . . ; . '   3 . . .  i • ___(pełnomocnictwa) doręczyć dyrekcyi najpóźniej dzień przed zgromadzeniem generalo®1̂ ^

W e Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha, 
W ewiórskiego, Kuckera, Sklepińskiego 
i Beisera. 83

i  - i N

zbiórŚcinanie mtn falc kw!;sirud®y 
jakoteż koszenie Htn falc rzepaSm, cseterechset; falc ps*etsicy

jest do oddania: v>7 roku bieżącym przedsiębiorcom 
posiadającym kaucyę.

Oferty należy adresowaó:

B aron  feiger
Darabani, Dt. Dorohoi, w Rumunii.

187

W ślad tego uprasza się dotyczących panów, by znajdujące się w ich rękach 
tudzież odstąpione im karty legitymacyjne oddawać zechcieli, w czasie od 19 do vrłł' p 
30 marca b. r. w likwidaturze zakładu w powyżej oznaczonych godzinach u rzędow t^  p 
co im doręczoną zostanie karta ligitymacyjua, wystawiona na całą ilość głosów, kto 
takowe przypadają. 0

Konsygnacye uprawnionych do głosowauia na walnem zgromadzeniu akcyonftr-v :flp) 
otrzymać możua w tem samem miejscu, począwszy od 19 marca b. r., za okazft 
kart legitymacyjnych.

Wie e«, dnia i7 lutego 1892.
Z c. k. uprzyw. austryackiego Zakładu k r e d y to w e g o  o

handlu i przemysłu.
o#!’

*) §. 23 statutów opiewa: Każdy członek rady zawiadowczej wybierany by’'*,a |  Jjt 
nąwszy wyjątkowy wypadek, uzasadniony §. 24 alineą 2 — na czasokre8^  pO 
Rok roczuie występuje czwarta część członków rady zawiadowczej a na jptfr 
upływie czasokresu funkcyi, pozostała na razie reszta członków. Zanim 8 gjl' 
wiony został porządek co do wystąpienia, stosownie do czasu urzędować :
strzyga w tym względzie los. Ustępujący są znów wybieralni.-j — - c»-1. - - ~ >t o » ■/ - " j —--------  . pr»

§ 24 aliuea 1 statutów opiewa: Walnemu zgromadzeniu przys*11 
każdym razem w granicy ustanowionej §. 21 oznaczyć, z ilu członków s 
się ma rada zawiadowcza.  ̂ gili11

**) §. 59 statutów opiewa: Każde 25 akcyj udzielają prawo jednego głos11* ^  pi
posiadaczy mniej niż 25 akcyj ze swego grona może mianować współn®pB 
nomocnika, który brać może udział w walnem zgromadzeniu, jeżeli il°8 
które zastępuje, co najmniej dwadzieścia pięć wynosi. .
§. 60 statutów opiewa: Uprawniony do głosowania jest zdolny do % 
akcyonaryusz, który akcye, ua których opiera swe głosowanie, W’e
cztery tygodnie przed zebraniem się walnego zgromadzenia w zakładzik 
dniu, !ub w jednej z filij lub też w oznaczonym przy zwołaniu walneg ^  v 
madzenia dornu hitu ko wy m zdeponował i osobiście lub przez pełnor000 
zgromadzeniu udzidł bierze.

(Przedruk nie będzie p łacony)

u l  w  L u d w i k a  S f a d t m u U e r a  i e  L ń n

5 0 . 0 0 0  z ł

d « w ygran ia  już © m arca
promesą na los kredytowy ziemski tylko za 1 zl. 50 ct. ^

w kantorze wymiany K j i t .T :  Afc S t o H
Lwów, plac Halicki 1. 1. ^ u  lg9

Losy oryginalne po kursie dziennym oftcyaluym.

'L Drukarni W i. Łosińskiego ul. Czarnieckiego i. 12 dom VYernsr* lż*ravica Władysław J . Weber) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowski'*1


